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+ • ">'· / Dnia 2'7 stycznia 1951 roJtu we Frankfurcie nad Odrą został p0dpl· " Nowy dowód pogłębiajqcej . . . . I • r ~:yp:~~:y:~ie:t!~.wykonaniu wytyezenia państwowej granicy mi42 ,, się przy]QZD·l Na zdjęciu: przewodniczący delegacji p0lskiej, kierow,nik Minister· 

~ Z S R R . prze kii~ ule P·o l·s.c ~ ~~~::~~;;~~~~:0:~~~~:~i 
bezcenn.e · dz~.ela §ZtU"IJ;I na Ziemiach Odzyskanych 

odebrane najeźdźcom hitlerow.skim przez Armię Radzieckq WARSZAWA (PAP) - w myśl 
MOSKWA (PAP). - Najeźdźcy ZSRR ODBYŁA SIĘ UROCZY- .silnikow, dyrektor Gałer:ii Tretia­

bitlerowscy wywieźli z Polski w !a- STOS() PRZEKAZANIA OBRAZÓW kowskiej - Zamaszkin, znakomici 
tach okupacji wiele polskich dzieł Z GALERII WILANOWSKIEJ . malarze radzieccy, laureaci Nagród 
sztuki, m. in. wspaniałe obrazy z PRZEZ PRZEDSTAWICIELI KO- Stalinowskich - Joganson, Nałba­
Galerii w Wilanowie. Po rozgromle- MITETU DO SPRAW SZTUKI dian, Konczałowski, S. Gierasimow, 
niu III Rzeszy pmez bohaterską Ar- PRŻY RADZIE MINISTRÓW ZSRR członek ' .:. korespondent Akademii 
mię Radiiecką drz.ieła te odnalezione DELEGACJI POLSKIEJ NA CZE· Sztuk '' Pi.ęknych ZSRR - Ka:cman, 
zostały przez radzieckie wojska. LE Z WICEMINISTREM SZKOL- jeden z' najstarszych malarzy rosyj­
Dzieła te znajdowały się. w stanie NICTWA ~ŻSZEGO - EUGENIĄ s~ich F Bakszejew i inni. 
całkowitego rmłniedbani.a. Zostały o- KRASSOWSKĄ. i i Ze strony polskiej na uroczystość. 
ne jednak z ogromną pieczołowita- Na uroczystość tę przybyli iz.e stro przybyli: ambasador RP w Moskwie 
śeią odre,staurowane przez wybit- ny rade:ieckiej: wicepr,zewodrucząca - Kazi.Jl!ierz Jasiński ora2 członko-: 
nych radzieckich malarzy i znawców Komitetu do Spraw &tuki przy Ra wie amQ<;isady, członkowie przyby..! 
sztuki pOd kierownictwem wybitne- dzie lMinistr.ów ZSRR - Arapowa, łej z Polski delegacji: wiceminister 
go historyka sztuki, członka Akade- kierownik Wydziału Sztuk Plastycz Krassowska, prezes Związku Arty­
mii Nauk ZSRR - Grabaria. nych pmy Komitecie do Spraw Sztu stów Plastyków - J. Krajewski, ciy 

Po ustaleniu, iż obrazy te pocho- ki - Sysojew, prezydent Akademii rektor. Departamentu Twór~ści Ar 
dzą z Galerii Wilanowskiej, władze Sztuk Pięknych 'ZSRR, wybitny ma tystycznej Ministerstwa Kultury i 
radzieckie powzięły niezw1ocznie de !arz - A. Gierasimow, wiceprezy- Stz.tuki - J. Wilczek, artysta - ma­
cyzję pnekazania tych dziel ich pra dent Akademii - Fedorowski, kie- larz Włodzjmierz Zakrzewski. 
wowitemu właścicielowi - oarodo- rownik Wydziału Protokólarnego Wil:eprzewodrucząca Komitetu do 
wi polskiemu. Radzieckiego MSZ - Kułażenkow Spraw „&z.tuki przy Radzie Mini-

za piec.zołowitą •, opiekę nad nimi J. 
wspaniałe ądrestaurowanie obrazów. 
Szlachetną politykę Związku Ra­

dzieckiego zwraeającego narodowi 
polskiemu jego dzieła sztuki, mów­
czyni prźeciwstawłła haniebnej prak 
tyce imperialistów angló1- amery­
kańskich, a w szczególności rządu 
Kanady, który dotąd odmawia Pol­
sce · zwrotu arrasów wawęlskich. 

Po przemówieniach' odbyło się pod 
pisanie aktu, mocą którego POL· 
SCE PRZEKAZANYCH '·ZOSTAŁO 
65 WSPANIAŁYCH· OBKAzóW, -W 
~M PORTRETY, PEJZAżE, GO· 
BELINY JTD. 

Komitet do Spraw Sztuki ZSRR 
ora!Z Pree.ydium Akademii Sztuk 
Pięknych \'ITYdały następnie przyję­
cie na CtZeść delegacji polskiej. Przy 
jęcie upłynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze. · ' 

decyzji Rządu RP o likwidacji tym 
czasowości administra<!ji kośoielnej 
na Ziemiach Zachodnfoh administra 
torzy apostolscy, którzy symbolizo­
wali narzuc1mą przez Watykan' tym-. 
czasowość tej administrac,ii. opuśoiłi 
tereny Ziem Zachodnich, 

W związku z tym, na ordynariu­
szy diecezjalnych wybrani zostali 
w myśl odnośnych przepisów ltano­
nicznych wikariusze kapitulni. 

Wikariuszem kapitulnym archidie 
cezji wrocławs,kiej wybrany rzostał 
archtprerzbiter ksiądz Kazimierz La 
gosz, wikariuszem kapitulnym die­
cezji opolskiej, \vybrany rz:ostał ks. 
dziekan Emil Kobierzycki, wikariu 
szem kapitulnym diecezji gorzow­
skiej wybrany został ks. dziekan 
Tadeusz Załuc:zkowski, wikariu­
~em kap:iitulnym diecezji gdańskiej 
wybrany wsitał członek rady diece­
zjalnej ks. Jan Cymanowski, wdka-

rjuszem kapitulnym diecezji war­
mińskiej w Olsztynie wybrany zo­
stał notairius!Z kurJi biskupiej k~. 
Wojciech Zimk. 

PolłYłenie kresu stanowi tymcza­
sowości administracji kościelnej JlJł 
Ziemiach Zachodnich powi,tane zo­
stało 7- radością przez ogół ducho­
wieństwa i wierzących i spotkało 
się z uznaniem najsT.erszej patrioty:. 
cinej opinii publfoznej, która doce­
niła w pełni doniosła wymowę tego 
faktu. 

w .ikariusze ka.pitulni przystępują 
do mian~wania . stałych probosz• 
czów w para~iach na Ziemiach Za· 
chodnich, aby w ten sposób na 
wszystkich szczeblach władz koście} 
nych w pełni zniesiona została tym­
czasowość i zadokumentowana rów­
nież na tym odcinku nierozerwalna 
łączność Ziem zacbodnich z całoś6ią 
Rzeczypospolitej. 

W ZWIĄZKU Z T:YM W MOS- i jego zastęp1=a - Buszujew, zasti:p- strów ZSRR - W. Arapowa, stwi.er 
KWIE, W GMĄ()HU PREZYDIUM j oa kierownika IV Wydziału Euro- dziła m. in„ że przekazanie dzieł 
AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH pejskiego Radzieckiego MSZ - Kra sztuki, wywiezionych przez faszy. 

Załoga Zakładów im. Ajzena 
stowskich 'libirów z Galerii Wilanow 
sklej, narodowi polskiemu w myśl 
decyzji rządu radzieckiego jest no­
wYm WYrazem zacieśniającej się 
przyjaźni poląko - radzieckiej. 

ZbuduiBmy· noWą. socjalistyczną · wieś polską 
iniciuie międzyzakładowe współzawodnictwo 

w przemyśle iedwabniczo-ga'lanłeryinym 

Mówczyni wyr~a głęboką ra­
dość, jaką sprawiają wszystkim lu­
dziom radzieckim sukcesy narodu 

Uczestnicy k~ajowej. narady aktywu wiejskiego ZMP 
ślą pozdrowienia Prezydentowi Bierutowi 

Na apł!l załogi Źakładów Przemy- tym wezwaniu - zakłady nasze wy 
shl Bawełnianego im. Armii Ludo- konały przedterminowo plan pań· 
wej odpowiadają robotnicy wszyst- stwowy we wszystkich działach pro­
kich gałęzi .li'rzęmysłu włókienni- dukcji, i;lukces ten zq))<>wiązuje nas 
czego. 0$tatnio został on podjęty. , do dalszych, je$zęze .s~vt~zni'ęjszych 
..,rzez raeotników Ea.bryki Pluszu 1 w#iłkl>w W- Miigłm . :rekY Plami G· 
Dywanów. im, Ajzena, Na zebraniu, letniego. świadomi' tych z;ic\ań wzY-:. 

' odbytym w tych zakładach, ' postano ęmy załogi , wszystkich .zakładów 
wiono wystosować wezwanie ,.. do, przemysłu- jedwabniczo - galanteryj~ 
wszystkich . załóg zakładów przemy· nego do udziału w socjalistycznym 
słu jedWJlbniczo·galanteryjnego. 'współzawodnictwie G tytuł przodu-

„W ubiegłym roku - czytamy w. 1ąceg0 zakładu". 

polskiego, budującego nowe życie, WARSZAWA (PAP) - W drugim 
nową kulturę, kładącego fundamen- dniu krajowej narady aktywu wi.ej­
ty pod gmach socjałizmu, walczące- skiego ZMP, która toczyła się w 
go wrort. IZ narodem radzieckim i ca- obecności ministra' Rolnictwa i R. R. 
łym obozem postęp1;1 o pokój. 

1 
_ 1'ąQ - K<icioła, .seln'etarza KC 

W odpo~ę~zj, wicemhlistel' _Ki:aą- J;>ZP.Ri · - tow: ZamQl'O-:Vskięga, kie­
~wska;~ . umenłt' ~11 ~i SPę·.~ n:.:wnik.a W~iałn R~łlfllgil ltC J?Zf'R. 
leeZę.ąst~a . JJóls~ie.go wYąi.tiła. naj- - to\V. F.'izcżólkow's.k1eg6 1....:.. nad· 'wy 
ser.deczniejsze podziękowanie .rządo- głoszonym i'flferatem sekretarza Za• 
wi radzieckiemu, w · szczególności Ko rządu Głównego ZMP. wywiązała się 
m~t~towi do Spraw Sztuki przy Ra- dyskusja, w której .zab i erało głos po 
dzie Ministrów ZSRR za przekaza- nad 40 młodzieżowych aktywistów 
nie cennych polskich dzieł sztuki, więjskich. 

Po zniesieniu tymczasowości .w · C!Jdministracji kościelne i na Zi~miach Zacbodn.ich 
' . 

M~sy pr,a ·cując& maftifestUją 
.H'dzięczno.ść i uznanie dla Rzą~u,. · · · 

.. Donio$la decyzja Rządu RP, znoszą 
ea tymczasowość administracji kościelnej 
M Ziemiach Zachodnich - spotkała się 
z gorącym przyjęciem całego społeczeń­

stwa. Na licznych zebraniach masy pra 
cujące Łodzi m0nif estujq swoją wdzięcz 
no.fć i UZTUJnie dla Rządu za· spełnienie 
woli narod'ł, za dokonanie akt11, .-który 
utnoola pok-Oj. · . . 

W ZPB IM. DZIERŻY~SKIEGO 
Salę teatralną w ZPB im. Dzier­

żyński.ego wy.pełniła licznie izałoga 
fabryczna, która onegdaj ze­
brała się tutaj na masówce. Do rze­
branych pPzemów.ił pmewodnicrzący 
Zarządu Głównego Zw.iązku Zawo­
dowego Włókniamy, tow. Z. :Krzy­
wański. 

pierwszej rzmiany w ZPW im. Bar- j 
lickiego. Robotll'icy i robotnice wy­
chodzą pospiesrzinie iz sal produkcyj­
nych. Wszyscy udaiją się do świetli­
cy rzakładowej. Po upływ.ie paru mi 
nut ogroffiI>a sala świetlicy jest za­
jęta do ostatniego miejsca. 
Głos zabiera tow. Zagozda, ·który' 

omawia znaetrenie pOdp~ aktu 
o wykonaniu wyity..czenia' państwo-' 
wej granicy między Polską a Niem­
cami or~ ośWiadczenie Ru.ądu, IZJllO­
szące tymcza,sowość administracji 
kościelnej' na Ziemiach Zachodnich. 

Pmemówien:ie tow. Zagozdy kil­
kakrotnie przerywają gromkie okrzy 
ki: „Niech żyje pokój!" „Granica 
na Odrze i Nysie to granica poko· 
ju!" Z setek ust padają słowa pro­
testu j pogardy: „Precz z podżega· 
czami wojennymi!" 

Na rzakońezenie podniosłej mani­
festacjd prządka Scibiór odczytuje 
w imieniu załogi rezolucję, w której 
między innymi czytamy: 

..I administtaejf kościelnej na 
Zienµaeh 7.Gchodnich, wykorzy­
stując to 1w celu szerzenia anty­
pols)i;~ej propagandy. 
Sohdary~jemy się ze słusz· 

nym stanoWiski~m Rządu nasze­
go w sprawie ·zlikwidowania sta­
nu tymczasowości w · administra­
cji kościelnej na " Zieniiach Za­
chodnich". -

Wypowiedzi księży łódzkich 
Do· r~'da'ltcji pism iw całej Polsce na cŻasowości w administrapji .' ko~ciel­

pływają wypowiedzi w sprawie likwi nej na Ziemiach Zachodnich powinien 
·dacji tymc;zasowości - w, administracji, ustać. Ludność tych ziem .jest prze­
kościelnej na Ziemi,a\)h Zachodnich, . _cie~' polska.) katoli~k~ •. 't~eż nie wi-' 

Wypowiedzi te dają wyraz . radości, dzę powodow! ~y, 1sti11ęb tam, ~ym; 
że i w tej dziedzinie został wreszcie C1;aSOWi adm1n1stratorzy kosc1elnt, 
przypi~czętowany nierozerwalny zwią1 zwłas.zcza, że na ~renie. mt,~zyn1!'"o- . 
zek Ziem Zachodnich z Macierzą, że doweJ ·sprawa przynaleznosc1 Ziem 
została usunięta sytuacja, której dwu , Zacho~nich do. Poł~k~ zosta!a równi~~ 
znaczno§ć dostarczała żeru wrogom załatwiona pomyslnie n• korzysc 
Polski i pokoju, PolskL Ustanowienie zaś , stałej ad­

ministracji kościelnej na tych · tere-
* nach odbiera wrogom Polskj - re-

Ks, MARCIN SOKóL z klasztqru ' wizjonistom z Niemiec Zachodnich -
OO. Bernaxdynów w Łodzi pisze z r,ąk argumenty do przekonywania 
nam: opinii światowej o niemieckości tych 

„Zawsze byłem .zdania, że stan tym starych, piastowskich ziem polskich. 

* * 

W czasie dyskusji przemawiał se- haniebnym dekrecie rządu francuskie 
kretarz KC PZPR - Roman Zam- go, zakazującym działalności na tere 
browsld. nie Francji światowej Federaci.i 

W cz.asie narady pl'Zemawiał rów- Związków. Zawodowych, światowej 
nież , minister Rolnictwa i ~; R. - Demokratycznej Federacji Kobiet o­
Dąb-Kocioł, serdecznie. wit11ny przez raz !lwiatowej Eederneji Młc>dzieży 
zebrąny~h. _ _ . _ · Del!2~.ratxc~ej, . 

Pódstimowan1a dysktisji . dokonałl - Jest~iny" z Wami, koledzy f~all 
przewodniczący Zarządu Głównego cusc)·! ' GłóSniej, niż wojeńite' uja<l'.a­
ZMP - M?-tw1n, oklaskiwany gorą-1·· nie poożegaczy, płyną słowa nasze. 
co przez młodzieżowych aktywistów . go wspólnego hymnu - hymnu 
wiejskich. I ś'FMD, którego nie zagłuszą jadne 
Wśród wielkiego entuzjazmu ucze- dekrety, żadne zakazy: 

stnicy narady uchwalili treść listu I „Naprzód młodzieży świata, 
d? Prezydenta R. P. - Bolesława NaE' braterski połączył dziś mars~. 
Bieruta. . . . Groźne przeminą ·1ata, 

Tekst wysłanego listu brzmi: Hej, kto · mfody; pójdź z · nanii 
„KOCHANY TOWARZYSZU [i walcz.!" 

PREZYDENCIE! Zebrani w War- W 'l · . l . N lk:a 
szawie na krajowej naradzie ak-ty . spo me. wa ceymr. asz~ · wa 

· · k. ZMP przed i praca słUZJ!. 'VaszeJ walce .i pracy, wu w1eJS iego · , my, - bi" · · · d · k" 
stawiciele milionów młodzieży wiej - Jemy. s!ę 0 J~ ną sprawę, o. po cp 
ski~" ·1 c· Drog· nasz Na- 1 sz~zęsc1e ludow. W walce teJ prze 

J,. s emy 1
• • ~ wodzi nieżłoniny Z\viazek Ra'dżiecki, 

~d~~~:~;rii nasze naJgorętsze po- na czeli: tej wa}ki stoi '!Vielki obroń-
nrzyr eak. ci· To,varzyszu ca pokOJU ..-- 1ozef Stalm. 
c.. . z . amy · ' , W alk asz ! Prezydencie„ że przez naszą o_f1ar- . ę n I! wygramy 

ną praćę„ przez nasz nieprzejedna-

ny stosunek eto braków ·i niedociąg Wysoki"e odzn· aczen·i·a . nięć, )}rzez nieustanne podnosze-
nie poziomu naszej wiedzy polity·' · ' 
cmej i ·zawodowej, wzma~ać bę- dla Erenburea i Wiszniewskiego 
dziemy nasze wysiłki w walce o 
nową, socjalistyczną wieś pols·ką, MOSKWA (PAP), - Za wybitne za 
wieś twórczej i radosnej pracy. ~ługi w. dziedzinie literatury pięknej 

Cel ten osiągniemy, pokonuj'c 1 .w związku z 60' rocz,nicą urodzin 
wszystkie trudności, łamiąc zacię- ip~sa,rza ILII ~~URGA Prezy­
ty opór wroga klasowego - byłe--/ d1um Rady . Na1wyzsz~1 . ZSRR odzna­
go obszarnika, kufaka, reakcyjnej czyło go Orderem Czerwonego Sztan 
części księży, kierowanej . przez daru Pracy. 
amerykańskich bankierów, przy • * • 
błogosławieństwie zaprzedanego im 
Watykanu. Zn wybitne zasługi w dziedzinie li­

teratury pięknej oraz w związku z 
SO-leciem urodzin, znakomity pisarz 
radziecki - · WSIEWOLOD WISZ­
NIEWSKI · odznaczony zost_ał Orde­
rem Czerwonego Sztandaru Pracy. 

Zwyciężać w tej walce uczy nas 
Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza, uczą I doświadczenia naszych 
bra6i - kómsomolców, wychowan 
ków wielkiej partii bolszewickiej, 
uczysz nas Ty, Towarzyszu Prezy-

detc~~ROJENI TĄ NAUKĄ - Walki ofensywne 

Po scha.raikteryeowaniu obłęd­
nych przygotowań wojennych ze 
strony imperiali.stów oraz ich zacie­
kłych prób rzdławienda ruchu w o­
bronie pokoju: czego przykładem 
mogą być ostatnie zarządzenia 
Plevena, izakazujące drziałainości na 
terenie Francji ŚFZZ, ŚFiMD i 
MDFK, i·eferent podkreślił rl naci­
skiem ,IZllaczeµie ]Jkwidacji stanu: 
tymcmsowości w administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. 

„My, załoga ZPW fm. Barlickie­
go, aby dać wyraz swej solidarności 
z uchw~łami Rządu RP, zobowiązu· 
jemy się pracować jeszc.7.e lepiej"i . 
wydajniej, aby swą praclł wywal· 
czyć trwały pokój i pnyspieszyć 
zbudowanie . zrębów I socjalizmu w 
Polsce". 

ZWYCI~żYMY ! K • 
ZBUDUJEMY NOWĄ, SOCJA- w. orel 

I 
LISTYCZNĄ WIEś POLSKĄ!! '· 

* * PEKIN• (PAP). - Dowództwo na-
N a zakończenie'.1' obrad uchwalona czelne ko.r'ea~skiej ·airffiil ludowej •w 

I została rezolucj-a, w której czytamy _komunikacie pohi~d~o~ ' p(>-
- Utreymy-wa.nie tymczasowości Dlt 

naszych ziemiach - oświadczył tow. 
Krzywański - miało podtrzy-
mywać politykę rewizjonisty~ą 
odwetowców spod znaku Adenaue· 
ra, miało być pomocą re strony Wa 
tykano w nagonce antypolskiej, pro 
wadzonej przez zachodnio • niemiec 
kich szowinistów. Zlikwidowanie 
stano tymczasowości administracji 
kościelnej Ziem Zachodnich jest PO• 
watnym ciosem godzącym w Impe­
rialistów i podżegaczy wojennych. 

W licznych ' wypowiedzi-ach, które 
składali następnie robotnicy ZPB 
im. Dzierżyńskiego oraz ZIPB im. 
Róży Luksemburg, dawalii oni wy­
raz całkowitej solidarności ii decy­
itją Rządu Polskiego. 

W ZPW IM. BARLICKIEGO 

Krótki sygnał fabryczny oznajmial 
zaikończen'ie pracy pmez za~ogę ' 

W ZPDz. IM. E. PLATER 

Również robotnice pmodującycłt 
Zakładów Przemysłu Dz:iewmsikiego 
im. E. Plater na masówce w rz:w.ią­
zku ~e rzbliżającym się Xrajowym 
Kongresem Ligi Kobiet jąk i Mię­
dzynarodowym Dniem Kobiet, potę­
piając z głębokim oburzeniem pro­
wokacyjne wystąpienia . barbamyń­
ców amerykańskich - podżegaczy 
wojennych - i ich zbrodnicrzą na­
paść na Koreę - w uchwalonej je­
dnomyślnie wśród bumy oklasków 
rezolucji, oświaderłają między inny­
mi co następuje: 

,,Protestujemy pn.ecłwko sta· 
nowisku reakcyjnej częśoi kleru. 
polskiego, który nie sta.Tał si~ 'Zli~ 
kwidow'ać stanu tymczaśowośei 

,· 

Ks. ANDRYSIAK, ppłk., proboszcz jej jest sianie sugestii o tymczasowej 
·oarafii św. Ducha w Łodzi, oświad- przynależności Ziem Zachodnich do 
~za w liści~, ~~mieszczonym w „Dzien Polski. . . • • • 
•iku Łódzkim : My, księza, rozumiemy, ze w mte· 

„Sprawa administracji kościelnej na• ~es~e. naszego Państwa ~ud!>wego le· 
Ziemiach· Zachodnich posiada istotne z:r n1e~włoczne u~tan~wienie . .1!tałych 
znaczenie polityczne. · iiłajemy•'·sobie ' .b~sk1.1.po.,v .ord,ynat;i!fi;zow polskich na 

. · . . · . Ziemiach Zachodnich oraz wprowa· 
sprawę z te,~o, z.e prz~d!uza1~~a su: . dzenie " s~~yc~. proboszczów w para· 
tymczasowosc te1 ·adm1n1strac11 była fiach, gdyż granica na Odrze i Nysie 
atutem wygrywanym przez elemenfy jest już definitywnie ustalona. 
rewizlonislyczne państw zachodnio· Dlatego też z radością witamy o· 
europejskich. Taka pqlltyka jest in· 1 świadczenie Rządu, które kładzie. 
spirowana przez koła rządzące mo- wreszcie kres „tymczasowości" ·aa 
carstw imperialistvcznvch, a celem naszych Ziemiach Odżyskanych", · 

m, in.: . I dało, ' że - na · wszyst~1ch @ącmkach 
„My, ·uczestnicy ,' krajowej narady frontu jednostki armil ludowej wraa: 

aktywu wiejskiego ZMP obraduj:icej1 I z < ochotnikami' chińskimi w, dalszym 
w Warszawie dnia •27 stycznia br., z: clą.gu zadawały . ciosy . ni~przyjaciel'O 
oburzeniem przyjęliśmy wiadomość o ·wi. · . ' ' 

•J \ ' , I 

„ WracaF czym prędżęj do· l1S:~1:'' · r . 

Manił estacje-prote~tacyj.ne w · ~anadzie 
przeciw ni~pożądanej · wiiy,cie Eł.sę~tiowera 

OTTAWA (PAP). - W _dniu 26 krzyki: „Eisenhower - w.ynoś się. cio 
stycznia ·do Ottawy przybył gen. siebie! . Precz ,z przymusow;ą służl;Ją 
Eisenhowllr. Mimo zmobilizowania' wojskową · w· Kanadzie! ·' W,ycołać od· 
przez władze znacinych . odoziałóW, działy . kanadyjskie z Korei!". 
policji kanadyjskiej, „ przed gmac:hem Na •murach wielu · domów w Gtta• 
ambasady amerykańskiej" i ' prze\{ 'ho· •wie • widńiały . napisy: .„Eisenhower Ull 
teleml gdzie zatrzymał·się' gen. l1:isen ka u nas· mięsa armatniego. Niech 
hower, odbyły się manifes~acje ' pro.i wraca„CZl'Dl •prędzł,J do Staniw 74e-
testacyfne, Miłnifestadci. :w~nosili ·i>.• ~ZC>!lf'.ąhl".r L 1 • \ 



, 
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W drugą 
o przyjaźni i ;;;~!;:, ~i~~Po:~ątltu:~ą Rośnie fala strajków i r p~otestów We Francji 
• ,!;4,::::41:.-;J:,::! ,-.!i:':; :=, ;: ~irą ~ LudnośC , domaga się uchylenia faszystowskiego ~ekretu rządu Plevena' 
' Ludowf Republilcv Rumunll naAf4pila wymiana miej podanych depeu: PARY2 (PAP) ..... Decy21Ja ~o 

Plevena, ll8bsuJlłC& dzlał&lnoftA we 
PBEZE8 BADY MINISTBOW . Francji 8FZZ, Ml~r~oweJ De 
BZEOZD'OSPOUTEJ POLSKł!EJ mokratywiieJ FedeNcJI Kob~eł i 

JOZEF CYRANimEWIOZ Swiatowe~ Federach :Młodzieży De• 
WARSZAWA. mokratyczned, wywołała falę obu-

Z oku.tł c1rua1eJ roomlcy PodpUa,nła ł.raktMa 0 przyJ&tm. ~61_ cl:nia we Francji I. n& całym świe­
PNCY I wzaJemne-J pomocy między Rzeczpospolit1t PoJsla\ a LudoW!ł 
BeJ>ubltklł RumuDill pomw&lam 1obie w lmienlo narodu · rumuflskleso, 
nlldu I moim 11Vłunym zloiy6 sorąee 1 nc~re iycnnta. 

Natchnione w1paalałym przykładem narod6w radlll.eckich, kt6rycb 
włelkłe ostunlęota 1 olbrzymie dckłwiade11enla •Ił boptym tródłem 
nauk. narody nasze urzeczywistniły w ciągu tych dwóch lat,• przy stałej 
pomocy Związku Radzieckiego, nowe l waine osląpilęoła na drodze 
budowy 11oo~a:imzmu. Dziś, kiedy obóz walki o pok6j, w której uczesinł· 
mą setki milionów ludzi ze wszystkich krańców świata, r~nle z dnia 
na dzłeń, wykazując, ie siły pokoju przewyt,s~ą zbrodnicze t krwa­
we alły imperlallzmu, narody nasze zdecydowane są kontynuować 
z wytrwałością walkę o pokój. której przewodzi ZWYclęskł Zwląir.ek 
.Radziecki i Wielkl Stali.n. 

PREZES RADY MINISTROW 

Prezes Rady Ministrów 
LudoweJ Republild Rumunii 

dr PETRU GRoZA 

LUDOWEJ REPUBLIKI RUMUNilI 
DR PETRU GROZA 

BUKARESZT, 

Deleg'aCje organiz,aojd roootnkrzych 
i demokratycrinycli składają prote­
sty w prezydill.lm Rady Ministrów i 
w IMilnistersme Spraw Wewnętrz­
nyoh. W całej Firaincji uchwa[aine 
są reJLOlucje protestacy,:jne. 

Góntjcy w MONCEAU - LES -
MINES postanowili odbyć we wto-­
rek strajk protestacyjny. Robotńicy 
budowlani w I.JE BOURGET St.ra,j­
kowall przez pół łodzi.ny. !Delegacja 
robo~ków tpowdita.ła na lotnisku w 
LE )JOURGET FBACBONA, LE 
LEAPA i SAILLANTA. 

Zw.iąrzki ~awodowe IMetafowców 
LYONU wystosowały do mlni$tra 
Spraw Wewnętnz.nych telegram pro 
testacyjnr w imieniu 16 tysięcy 
swJeh pf.łonków. Komitet Wyko­
nawcrLy Związków Zawodowych 
CGT w fabryce RIENAULT uchwa­
lił ~olucję prote&tacyjną, w kitór&J 
apeluje do wszystk.l.ch pracujących 
o zmuszenit! ~ądu l;lo cofnięcd·a de­
kretu. Podobnej tr&śc:1 rezolucje 20-
stały uch~lone przez rr..ałoil fabryk 
włóki~cr&yoh departamentu SEI-

NE, SEtNE et OISE 1 · SEINE et 
MARNE. 
Wiceprzewodnicząey Sw:iaitowej Fe 

der.acji Związków Zawodowych -
Lombardo Toledano - wystosował 
telegram protestacyjny na ręce am­
basądora francji w Meksyku oratz 
aekretax.za generalnego · ONZ 
Trygve Ue. 

Protesty nadeszły od studentów 
czechosłowack1ch, rumuńskich ~ąz 
ków zawodowych i włoskiej konfe­
deracji pracy. 

Związkowey polscy włączają się 
do potęŻnf'i akcji prptestaeyinej 
WARSZAWA•(PAP) - Zarz114Y 

Główne Zwilłzk6"' Zawodowych po· 
dejmują w i.tnieniu aetek t)'Bi~y 
swoich ctłon.ków uchwały ostro pięt­
nujące decyzje rządu francuskiego, 
zakazujllce działalności na terenie 
Francji miłdzynarodowych orraniza. 
cji zrzeszających setki milionów łu• 
dzi: światowej Federacji Związków 

Zawodowych, Międzynat'OdoW'ej De­
mokratycznej Federaćji Kopiet i 
światowej Feder~ji Mtodzldy De­
mokratycznej. Uchwały takie podję-
ły w dniu 29 bm. Zarządy Gł6wne 
Zwi4Żk6w ZawodowYch: Metalowców, 
Nauczycielstwa Polsldero ora.z Pra• 
cowników Poczt i ,Telekomunikacji. 

_· Sr JO 

larada kierownlk6w 
ekip łączności . \ 

n1lasto ze dJslą 
W dniu 29 bm. odbyła lię w Ło 

cizi narada kierowników ekip łączno 
ści miasta ze wsią, pośwlę<!ona e>­
mówiep.lu uchwały Biura Folityczne 
go KC PZPR, o zadaniach Partii 
w dziedzinie rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej i wzmożenia poUty 
cmego, gospodarczego, organizacyj­
nego oddziaływania POM~w. Na 
naradę przybył n lekretarz KW 
P:OPR tow. Tatia.rkówna, · kie~ 
Wydziału Rolnego, tow. Kuras oraz 
zastępca kieT<>wnika Wydziału Orp.­
n!.zacyjnego KW 'PZPR. 
Ref~at na temat „Osiągnięcia I 

braki spółdzielń produkcyjnych n• -
szego województwa" wygłosił tow. 
Dobrodtiej. Statut nowego fyP!1 spół 

dzielni · omówił kierownik Wydziału 
Rolnego, tow. Kuraa. 
· Po referatach wywiązała Ilię oł.y 

wiona dyskusja, w której udział , 
wzięło wielu kierawników ekip. 

Dyskusję podsumowała m ael«e­
tarz KW PZPR, tow. Tatarkówna. 

Dzię_kuję Panu najserdeczniej w lmienlu Rtądu Poldle10 1 włu­
nym • przysłane życzenia • okadi Il rocznicy podpisani.a, traktatu 
o przyjaźni, współpracy t wzajemnej pomocy między Ludową Republi­
ką Rumunii i Rzeczpospolitą Polską. 

Trwały sojusz naszych narodów, oparty na wap61nym dą.żeniu do 
llOCJallzmu l wsp6lnej walce o pokój, prowadzonej prriez świ&towy obóz 
pokoju ł postępu pod przewodnictwem potężnego Zwdą.zku Radzieckie­
go ł Wielkiego Stalina, Jest jedną z poważnych za.pór, o kt6rlł l'O'M>iJa­
ją się za.pędy lmperialistyćmycb podlegaczy wojennych. 

Delegacje ttudentów 1 młodych ro 
botników z fabryki Renault w Mont• 
rouge i Sureenes .udały się do pre· 
zydium Rady Ministrów. Delegacje 
Zwiąrzku Młodllliezy Fl'ancusigiej, z 
niektórych dzielnic PARYŻA i pod­
miejskich protestowały w Minister­
stwie /Spraw Wewnęt.nznych. Dele-. 
gacja. Związku Kobiet FrancU$k.lch 
udała się do prezydium Rady Mini­
strów domagając się odwołania de­
kretu o zakaz.ie d2ńałalnośd. !Między 
n~odowe'j Demokratycznej Federa-

Ponury obraz· wyzysku , i poniżenia 
W Imieniu Rządu Polskiego 1 własnym życzę Rządowi Ludowej 

Republiki Rumunii, Panu osoblścle l całemu narodowi rumuńskiemu 
c1a.lszych, wspaniałych osiągnięć w realizowaniu •oo.falizmu i w walce 
o trwały pokój. 

cji Kobiet. / 

Liczne rezolucje protestacyjne zo-

przedstaw1ajq Sqdowi robotnicy z majqtków byłych obszarników 
5 dzień procesu przeciwka _grupie sabotażystów z P· I Z 

stały uchwalone w P ARYZU i miej 

JOZEF CYRANKIEWICZ I scowościach podmiejskic.b, jak: AR­
GENTEUIL, VERSAILLES, VI­
ROFLAY i innych. 

WARSZAWA (PAP). - Dnia I od robotników rolnych wyczerpuj4c•l 
29 bm. w 5 dniu rozprawy przeciwko pracy od świtu do nocy, .zalegał jt; 
grupie b. obszarników, odpowiadają dnocześnie zawsze z wypłatami, Jllł• 
cych za sabotaż gospodarci'Y w PNZ mo iż zarobki robotników były nie­
oraz .za szpiegostwo na rzecz obcego zwykle niskie. Służba .folwarczna 

Szybki.a osiągnięcie porozumienia między NRD i Trizonią 
wywiadu, Sąd w dalszYUl cięgu miała dostawać ok. 10 zł miesięcz-
priesłuchiwał świadków. · Robotnicy nie oraz niewielkie deput.aty żywno· 
rolni, którzy przed wojną pracowali ści. Mnringe wypłacał jednak najwy­
w majątkach os~a;rżonych, odmalowa żej po kilka złotych miesi~znie. 

leży w i,nteresie całego narodu niemieckiejo li_ po.nu~y obrai wy~ysku i poniże- świadek Szczepąn Aliwczyńsk} .ze­
ma,_ Jakie spotykały ic1! z,e strony os- znał, że osk. Maringe, ze względu 
karzonych - obszarmkow · na. starszy wiek świadka zmniejszył 

f 
Pl!!inao berllńslclel orqanlzacjl 5ED •o §__.D świadkowie Wawrzyniec Hnnczew mu ordynarię o połowę. mimo iż 

ski, Andrzej Cieehanowski, Jan No· jednoczeanie zalegał świadkowi z 
waczyk, Józef Maciejewski i inni, wypł.atami za dłuższy o.kres na sumę 
byli przed wojhlł robotnikami w ma aoo zł. ,,Jak mi ojciec odumarł -
jątku osk. l'daringe'a - Lenartowo. mówi dalej świadek śliwczyński -
Zeznali oni, .że Maringe, wymagając poszedłem do Maringe'a prosić go o 

BE~LIN (PAP). - Jak donosi eza, wzmaga slę terror i prześlado· 
„Neues Deutschland" kierownictwo . wanie działaczy postępowych. Na· 
berlińskiej organizacji Niemieckiej rzucona Niemcom Zachodnim pollty­
Socjalistycznej Partii Jedności wy• ka agresywnego imperializmu amery· 
stosowało do władz naczelnych ber• kaó.akiego musi w wyniku końcowym 
lińskiej organizacji partii socjalde- doprowadzić do wojny domowej w 
mokratycznei plamo, w którym pru• Niemozeoh, która priynle1ie śmierć ł 
ponuje berlińakim socjaldemokratom zagładę całemu narodowi niemieckie­
„odbycie rozinów z pnedstawicielami mu. Pi•mo cytuje ohvhtdczenie se· 
kierownictwa SED w aprawie wsp6ł- natora Tafta. że planowana przez 
nego przeciwstawienia się at~om na Amerykanów wojna ma spustpnyć 
stopę iycjow4 ludnofcl praoufęcef o· Nlemcy tak samo, jak w chwili 
raz omówienia kroków, mah1cych na obecnef łmp~ria1iśei amerykańscy pu· 
celu przeszkodzenie rernllltaryzacfl''. stosz~ Koreę, Prie1t1ówjęnie Ade· 

Pismo stwierdza, te w wyniku nauera na zje:tdzie CDU w Bieltfeld 
wzmotonej remilitaryucjl aytuacf a oraz je40 spotkanie z El11enhowerem 
materialna ludnoki Niemiec Zacho- w obecności b. generałów hltlerolV· 
dnit:h w tej liczl).ie równld łudno~ci skich - podkreślają aut9r;i:y pisrna -
Berlina Zachodniego stale alę p0gar· dowod11;~, te Adenauer chce pólSć tą 

właśnie zgubn, drogJl, Nl• wolno do 

l.dzw'lclaln. Po.l.dzenl. łel{o dopu4clć. Pramh1r Orotewohl w 
Uście do Adenauera insno olłwi1d· 

lzt.J LudoweJ~ NRD. ~rł, że wizy§tlde fPOl'llł' problemy U ml~a:i;y NleJllcami tnop by6 ro:i:wił· 
_ r;al)e. Jest to tyin bardziej motliwe, 

BERLIN (PAP), _ Jak donosi a- · ~e d_premler Grotewohl nie wyiun,ł 
gencja ADN, we wtorek 30 sty~a za nych warlłnków. 
o godizinie 11 rz:bie:ra się na nadzwy- „JCł•rownt.itwo b•rlłil•k'-1 ot~ani­
erzadne pos.łedrzenie IZba Ludowa Nie isacf 1 SED wyraża pełn4 gotowość 
młeekliej Republiki Demokratycz- podfęcla w•póJ11ych kro)lów, cele~ 
nej „ obrosay łnłt1res6w ~ pracuf ącyc:h 1 

• . 11i9dopv,zcz•11łJ do dal1Qgo pogor• 
Na porządku Mienn)'l'n - oiwd ssenfa Jch w1m1nków bYł'f- Z oświad 

ozenie rządowe premier• ·Ckotewoh- czeń wielu crzlonk6w W~J putłi­
la, dotyazące wykonania propozycji słwi•1d1• w zakońc1eęf11 pliimo ber· 
nządu Niemieckiej Republiki Demo- lbbklej organizacji S!D - wyaika, z• w SPP również btnlel• taki po­
.krattycrz.nej w sprawie utwoxv.en1a o- lłł1td1 ta s DWJllł na powai114 syłua-
gólnoniernieckiej rady ustaiwodaw- ~I• nt.iy podJ16 w1pólQ ro1m9wy. 
mej. Uw;1ględn1-llłC! l• i•danlJ, p.ropoJ\U· 

jemy Wam w interesi.9 ludu pracuję­
cego rozpoczęcie wspólnych rozmów, 
aby f.łitlwl6 01i4gnięcit __porozumie• 
nla między wschodnl4 t zachodJiilł 
częścią Niemiec i zapawaić pokój", 

Mi ądzynarodowy prowokator - Alesz Bebler 
• 

Prowodyrzy kliki belgradzkiej wy• cy ok!lpują Jvgosh.wię. W ltrajq - staje się w ręce gest•powc6w, je· 
•oko cenią zdolntiści Ale1złl Beblera, rozwija 1ilę ruch narosiowo·wyzwolęó dnalt~e „z powodzeniem organizuje 
który reprezen~uj.e ob~cnie . rz~ ii· PIY• I oto "!' ~kre~ie, ldedy c_11ła ui:iec~kę ze upita!I.", ja~kolwi.ek po~ 
towtkl w Radzie B11zp1eczenstwa. Europa _zn11.jdu1e 11ę w rąkach h1tle zo•tah u1111.ztowani wraz z ntm ko-

Prz11d wojn~ prowokacyjna i szpie· rawskich ciemiężców, Behler „ucie· muniści zo11tii.Ji co <lo l!uh1ego roz· 
l(owska dzi11łalnoić Beblera w 11zeu- ka" z obozu koncentracyjnego we drielanl. 
lfąch ruohu J.iomunistycznego i ra"' Francji i „iqcognit1>'

0 

przedostaje 11i~ Ale rekordy Utow11ldel awenłvr.af 
botnioeel(o ' wykraOJ:ała daleko po.za do jullodowia4skiej Słowenii. Ta· 0110~()\ bije jednak Beb er. Jeaienle. 
llJ'1tnice Jugosławii. Ten szpicel kró• jemnicll „cudpwnei ucjec.z"i" -pol(r.ze· 1943 r., znafd11f•c 11i~ podówcn• na 
lewskiej policji polityc.znei pozoata• bana .zo11tała w gestapowskich archi- Wyb~u2:u Dalmlltyńskhn, przybywa 
wał iednocze,nie oa tołdzie hitlęrow w11ch. do Słowenii na ~potł~,,.Ue .z Karde­
Jkieio ie8'tłl'PO, owy 1Must0lime10, Z pamiętników Dediera dowilldu· Iem. Przybywa nie piechot,, nie ko· 
angielskiej Inteligence Servi11e, l•my sit, że w okraaie wojny, obok leją, lecz.. . samolotem wło~kini. W 
francuskiej Suręte Nationale.· Sprze· Beblera, odznaczali się „cudotwór· jaki sposób Bebler dostał do dyspo­
Q.awał się każdemu, kto „dawał wię· czymi z~oliiościami" również Tito, zycji samolot wojskowy i pilota z 
cej". Rankc>wicz i ich pomocnicy (w ł1Jj lotnicłwa Muuoliniello - 1fozosłanie 

Przeszłość Beblera jest tak ciem· lic;:.zbie i sam Dedier). Podczas pow· tajemnicą, po1trzeban'l w archiwach 
na, że chyba żąden koraystający rL stania w Serbii, latem 1941 r. Tito ovry. 
Jelło uełull wywiad Jl.i• znał dokł;id- mie11zka 11obie spokojnie w Belgra~ Pod koniec wojny klika titow•k 
nl.e jego tyciory•u. . dzie, w sąsiedztwie główneio 1ztabu przechodzi na ałutbę nowych, im-

W4ród jednych uchodził Ja S1rba, hit1erow1kiej armii okupacyjriej, swo• pedalistycznych mocodawców i zac;zy 
wśród inpych - za Słoweńca; w bodnie spaceruje po ulicach, odwie· na rozwijać działa1ność dywersyjną 
Trieście fi11urował jakQ Włoch, w Pa dza el11ganekie restauracje i kawiar- przeciw krajom demokracji ludowej, 
ryżu - jako Francuz. nit. /l wnystko to dzieje elę w tym. przeciw Związkowi Radzieakiell\U, 
Włado Dedier, ~dworny kronikarz samym czasie, kiedy gestapowcy or- przeciw nowym, postępowym siłom 

helgradzkłefo dyktatora. w pamięt• gani11;ul" m&sowe obławy na fhtrio· lwiat-. Beblar •waa.1uje ńa jednego 
nikach awych ze ezozerym r;achwy- tów, rontrzeUwufA w midcie •etki z kierowników tltowakieio mini.ster· 
tem oplauJe przygoiły Beblera, na• komunłat6w, tysl(c:amł morduj" cy- stwa spraw zal(ranlc.znyc.h - filii im• 
zywająo Co „curodzlefem", „cudo• wilną h1dnoś~. W1az. i Tito przebywa periatlstyozlłych wywiadów. 
twórcą" itp. Wiosną 194t r, bitlerow- łlf Jłelgradzie Rankow.loz, który do· ZdoJno,ci Beb}era nit unły uw11.gi 

jmpęriali.tyeznyeh .moco(Awców kil.ki 
belgradzkl11f, którzy powierzają mu 

Czarny tydzień amerykańskich · imperialistów ~~~~~~}~~!i~!E~ 
* • • fakt, że usi11d1- Qn o\tok pr,zedsta· 

Gdyby cheioo każdemu tygodnia· ryka).1skiej mJ1.szynkl do ~łosowąnia, 
wi w roku dawać nazwę, wynikaj4eą wystąpił z wnioskiem odrzucenja pro 
z aktualnych wydarzeń międzynaro· pozycji Ra<ua. Głosowanie :de odby­
dowych, niewątpliwie ubiegły otrzy- ło i i;tało się coś czego nigdyby ni~ 
ma.łby nazwę „cza~gq tygołinia a- przypuszczali amerykafiscy imperia 
merykańSkkh j.mperialifltów". liści, przyzwyczajeni traktować Or· 

Co się na to złożyło? ganizacje Narod6}V Zjednoczonych 
' Gdy przed 10 dniami n!J.deszła od· jak swój folwark, na którym oni 
powiedź ministra &Gu En-laAa. na dy'ktuj11 prawa. 
uchwałę Komi11ji Politycznej ONZ, Z11ałe~li slę po prostu w mmeJ· 
odpoWi.edź zawierająca konkretne szq4cł. 27 D3ństw wypowleib:iało się 
propooyoje pokojowęgo rozwiąu;ania przeclwlro ·wnioskowi amerykański~ 
koJlfliktu koreiu'iskil!go i innyeJl pro- mu, a tyl"o 28 państwll, p'I'Bwie WY 
blemów dalekowschodnich, amerykań łącznie południowo.amervkańskję i 
scy imperialiści w sposób bezprzy- środkOW'O • amerykańskie głosowały 
kładny w dziejach· dyplomacji, nie wraz ' zę swoim panem. Wśród 
4Ul~j!Je na ofićjalny tek11t, odrzu· państw, które głoso~ały przeciwko 
cili propozycje f!hińskU! i przy.stą.pi· WPioskowi 11merykańsldemu znalaZ'· 
li do pośpiesznego wer)>Owanią. dele ły i1ię w.szystłsle pąństwa azjatyckie 
gat6w ONZ, którzy by wraz z USA i „podpory" paktu atlantyckiego -
przedstawH\ wniosek, domi.gajlłQY Francja i W • .Brytania. 
11i1t uznania Chin )'...udowveh za ,,a· Jak bardzo pr.zerazlł imperiali· 
gresora". stów amerykańskich -wynik głolilowa 

I tu co§ się zacięło w amerYkań- nill, świą.dczy dobit:nie wypowied~ .a­
sldej maszynce do głosowania. Oka· merykańskiego członka Izby Repre­
zało ' się, że żadne państwo n'ie jest zentantów, Rankina, że · )est to „naj 
skłonne podpisać amerykańsk~gP większe Jtl~ppwodzenie w Jljst-0,ii ro 
wniosku. To już zlekka podenerw.<1· dzaju Judzkiego". 
wało delegatów amerykańskich, Ale Prasa zachodnio-ęuropejska pod. 
jeszcze pow11żniejszy cios przyszedł kreśllł~L że ostatnie wYdllrzęnia na 
trochę później. Przyszedł w chwili, forum Komisji Politycznej ONZ są. 
gdy delegat Hinduatanu, po okre- wynikiem „braku solidarnaści" · (A­
śleniu rezolucji ameryikańskiej jako gence France-Presse), że „A~ryce 
„niebezpiecz.nej", przedstawił delega wymyka się ster na forum ONZ" 
tom, dodatkowe. wyjaśnienia c:lliń11kie („Libi:ratlon), te uj!lwniła się 
go rządu ludowego w spr.a.wie za- „krwąwa ,ana" na orgllniźmie •tlB·Jł 
pl'Zestania o~nia i pokqjowe1ro rQZ• t1cki,u" (,,Lę Mondif'), ;;e „w11Josejt 
wil}zania lconfliktµ koreań~kiego i .Am1tiq jest bezcelowy" („Ojtser­
zaż!ldał odrqezenill .na 48 godzin gło ver"). 
1owania nad wnio11Jdem ameeykań· Gd,;ie ,s~l!:ąe tr64_eł tych eys w P.. 
1kim. . · b<),zie wqjpy? 

Wów<1z11111 tę delegat amerylcańs)Q I W 11trąchu. W sttMhu przęd tłtale 
Austin. ufając meena~izme>wl ame· w~.StaJllCli pQtęg• ob~u 110,kojq. W 

11traclhu, kt6ry ogarnja kpła rządził· 
ce krajów .kapita1b1t:yczµych w obll­
ezu ld411k ameryk.ąńiildch w Korei, 
w obliczu rosnitcego oporu narodów 
przeciw!«> . plapom wojennym. 

Najbardziej wojownicze koła bur­
łuazJt europejskiej •Ił przerażone na 
11,1yśl, te w !'a.zie wojny Jt\Ogłąby im 
przypaś.6 rola brygądf tur~ckl11J, 
która została zdz.iiudlłtkqwana, i:>.sła­
niają,c odwrót Amerykanów w Ko· 
rei. Ogarnia je ~trat.h przed losęm 
Czang Kai-.zek6w i Li Sm MaJlów. 
Koła te Ili nie JDniej przerą~e 

przyjęciem, jakie ludy krajów Euro­
py Zac)lpdniej zgotowały Eisenhow~ 
rowi. W Pat'yżu dwukrotnie doszło 
do potęt.nych demonstracji przeciwko 
Eisenhowerowi i planoro wojennym 
amerykat\skieh ·imperialistów. W ca­
łym kraiju odbYWa się referendum 
przetjwko remiiiitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. 

We Włoszech przyjazd Eisenho­
wera zakończył się starciami polic'jl 
i patri()l1;ów. ' 

W Niemczech Zachodnich Eisenho 

OpubljkowP.llY w M;oi>kwie Jromunl- wicjela i111periali11tycir:nvch mocodaw­
kat 0 -wykpnaniu w 102 proc. planu ci>w kliki belgrad~kiej ~ pana A11Sti· 
produkcji przemysłowej na · rok 19!50 11a. Ą D1iei•ce . tQ r:arenrwowane fest 
Jest jak gdyby ukoronowaniem niepo jedynie dla tych, którzy rnoll1' 1ję wy 
wodzefi, jakie spotkały obóz wojny kazAĆ szczególną gi1tkośc;:ią i lołtai· 
w jego „czarnym tygodniu". Jak wy ską gorliwością. Przecież fiikt U> 
nika z komunik&tu, p-rodukcja prze- powszechnie znany, . że wśród wielu 
mysłowa Związku Radziec~iego wzro marioMtek stanowi,cych w RiWiie 
sła o 23 proc. w porównaniu z 1949 Bezpieczeństwa sławetna „wiek· 
rokiem. OznaczA to, ~e czołowa si- szość'' al)'.lerykańską, mi~dzynarodo· 
ła pokoju wytworzyła w 1950 roku wy prowokator Bebler wyróżnia !lię 
o . U proc. więcej węgla, o 17 proc. jako ten, który spełnia najbrudnięj· 
więcej stali, Q 30 proc. więcej sa- sze zlecenia, zatruwąjąc ntJilosf~rę 
mochodów ciężarowych, o 59 PJ'OC. Rady Bezpieczeństwa rozpasaną pro· 
więcej kombajnów, o 35 proc. więcej pagandą antyradzieiiką i nU~czemny· 
mięsa, o 23 pr<>c. więctij cukru. Ozna mi oszczerstwami przeciwko całemu 
.eza to, że potęł;nie wzrosła potęga obo;z:owi pokoju l demokraejl. On to 
g1»1podarcza całego ooozu pokojp, że zdradza i zaprzedaje łnter!llY Jugo· 
setki milionów ludzi na całym świe- sławii i jej narodµ, on 1e11t adwoka· 
cie z jeszcze wjększlł otuchi&, z jesz- tem bel4radzkiej kliki n1.jmltów łm· 
eze więk~zą wiarą we własne siły 

1 

peria1izmu - pomocników podtega· 
walczyt będą o pokrzyżowanie zbro- czy wojennych. 
dniczych planów obozu wojny. . W, KffiSANOW. 

Naród holenderski domaga sie 
wer konferował z httlerow11kimł ge· zaniechania 
ner!lłami Speidlem i Heu,singerem. 

polityki służalczonl wobeo Wall .. Str11t 
W tym samym czasie przybiera na BA.Gj\ (l'AP), - W prasie u'k~a.:. j cia a.JPłt'fk3rl~kteJ "P'e#l'1 pn.ęclw­
sile ruch w obrQnię pokoju, :FUch na ła się reczolucja Biura iPolitycrznego ko ChinOJll. · 
rzecz pokojowego żjednoczenja Nie· .Kmnuniątycznej Partl!l Holapdli w Rezolucja wzywa ko11nmł.lt6w, ISO 

miee. $J>~wi.e kryzysu rządowego, jaki cJa.ll$ł6w i •:v11t~lm mfłującyc)l 
To w11:zystko napaWll rea).ccjQ głę- wywołany ;został w Holandiii prrzez pqMJ obYWlł'telł Hołandli do wwól­

bolrlm niepo~ojem, W łlrlylmlę f1111:n rezfgnaeję gaibin.e:tu Dreesa. nej walki 1>1'1,f.ldwko st>roJ~m. 
l!lll!kiesro dziennika 1,Le Mondę'', c'/-'j Rezolucja podkre.śła, że upade~ przeciwko r~mlUtM:fQe,fl Niemi~ 
tamy m. in,: ,,Marna I Ver{łun były rztdu holendenldero spowodo~łl>' Z.,cbodnłch. do walki o utwo~nie 
możliwe dflłtki jl!d,ao4ci narodu, Dziś 111ost.ł _p~ Eisenhowera, llwr, w n-OWego rżądu„ który by JJDSławil 50 

J~Jl.Aif... Wl>jH Pdedzynarlł4f>"!a na· ®111t,s 1nvego PQbYiu w Rad~ ma-
lreJipiia,t pi1ekilłtllloiłab1 .lłi~ w woj {JJ.ł oiI Bolapdil przyspieszenia zbro b4e • llld&nił zaba~fe. poko-
nę ioJUW4' \V• Włonepb Jytuai:J• j Jeń. obniżenia. stopy .życiowej społe• Ju I nlemłein!llei aarocl.WoJ Ho-
1est Jt0dob!l1"8 ~ńBtwa ł b~arunkowero pooar- i&JtcU&i 

„ 

.zaległe pieniądze, bo nie miałem .J& 
eo pochować ojca. To M.aringe dał 
mi wówczas 20 zł. i co ja mi.alem za 
20 zł. zrobić, jak ja za to nawet 
trumny nie mogłem kupić?". 

W tej sytuacji, kiedy wszystkim rę 
botnikom dokuczał głód, nawet kilku 
nastoletnie dzieci musiały być posy­
łane d-o roboty, otrzymywały one 
przy tym grOS?JOwe wynagrodzenie. 
świadkowie zeznali również, :te 

mieszkaJJiJl dla roootników nie ruida­
wały się absolutnie na pomieszcze­
nia dla ludzi - były to nieremonto­
wane od wielu lat, ciasne zr11jnowa· 
ne izdebki, w kt6r)'ch w czasie de· 
szczu woda lała sie do wewnątrz. 

świadek Ciechanowski zezne.ł, ~e 
jakkolwiek powinien był otrzymy­
wać 12 zł. mies\ęcznego wynagrodze 
nia, to osk. Maringe tak dalece za­
legllł z wypłatami, iż obecnie win~n 
ł•t 'wia.d.kowi 180 zł. przedwojtn­
nych. Podobne 'Wierzytelności posi~ 
dajo w stosunku do Maringe'a rów· 
nież i inni robotnicy. Jak zeznali 
4wiadkowie - mu111#li a:aw~ie O!Jkar 
żonego całow.ać w ręke, - uchybie­
nia w tym względzie były surowo 
karcone przez utzedników dziedzic:&. 

W majfi,tku OtSk, Potworowskiego 
praeowali świadkowie ~ian SmQ· 
14rek, Józef Smolarek, Antoni Pie­
trzak i Stanisław J{ąźmierczak, Ni­
ske wyn&j'radzana pr11oea trwała. od 
świtu do p6inej nocy, a częstokroć 
praqowano przez całlł noc b.ez żad· 
JtYCh dodatkowych wynagrodzeń. 
świadkowie stwierdzili również, ze 
osk. Potworowski nie pozwalał niko­
llłU ze •woich praeowników nal~żeć 
do związku zawodowego. Za to „11rze 
stępstwo" Potworowski usuwał s 
pracy. 
świadkowie Karol GlinlewiM1 A· 

dam Gazda, Franciszek Kuna byli 
robotnikami rolnymi w majątku Ja 
widz, ądministr0".W1mym w okresie 
okupacji przez o•k· Papare. Stwier· 
dzili oni, że Papara groził biciem zll 
apóźnianle 11ie do pracy. O»!laTżony 
oJ>i•żdiał ma)lłtki w towarzy11twie 
hitJerow11Jciego u-rzednłka, organi~ 
wał zebrania robotnikilw i tłumaczył 
przemówienia hitlerowca, który na· · 
klanid ' do je&zcze bardziej wytftcł­
nej prący. 
~ tym ·ro.zpraw~ pnerwąno 6o 

dn!.a następnego. 

Bandycki napad 
na · lokal Komunistycznej 

Partii w Rzymie · 
RZYM (PAP). - W nocy z ~ ea 

28 &tycznia banda nieznanych awan­
turników, po wybiciu okna, wtarlln•· 
ła do lokalu sekcji Komuni1tyczn4j 
Partii Wtoch w dzielnicy Flaminio w 
Rzymie j urz~dziła tam pol!rom . .ailn· 
dyci chcieli podpalić lokal, ale w 
wykonilniu ich zaJ11iarów przeszko· • 
dziło ifl1. nadejticie grupy komunistów. 
Napastnikom udało się zbiec w o~ze· 
kującym ieh samochodzie, 

30 lat ~alkl o pok6J 
demokracJę I socJallzm 

RZYM (PAP) - Dida 26 bln. 1'tf... 
~o 30 lat 1>d ·chwili utworzeiJil' Kę­
munistfeZJ1ej Federacji Młodiiri1 
Wtoskie.J, liczącej obeenie w ~wyeh 
szeregach 436 tysiecr ~złonków. ' 

W . związku z tlł roeznict lt>mitl!t 
CC!ntrałny Komunistycznej Pfll!tli 
Włoch wystosował do Federąeji or~ 
dzie powitalne, w którym czytam7 
m. in.: · 

"Komunistyczna Federacja Mło. 

dileiy Włe>Jkiej staJa się wiellcą, )11.a­
aową organizacją, która bierze czyn.• 
nr udl!iał w w11Jce ludu włos)ciego 6 

pokój, demokrację i SOBjalizm,' stałJ 
się ona organizal!ją, która wychow11.• 
je setkl tyJiiecy c:hJopców i dziewcząt 
w duchu wolnośc~ w duchu marksiz­
mu-leninizmu", 
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- O p~acq to1t1a._r'zqszo Stalin• Kandy_daci narodó'f p k d ,,, 'd ~ ' I . I ,, K . s . l. . „ rzyczyne o zaga . n1en eu1n1~mu wy~~~,:)N~~f~;:~~~;? :r,~J~~~·~~!;,~':7~ 
N 6 P<>e~tku 1926 r. Ukfl(l.11ła się Stalinowska nauka o dyktaturze „Zwlą.zkt zawodowe, juko ma- • • * sklej Republiki Federucyjnej oraz wysokich urodzajów. słynnych h&-

Praca towanzysza Stnllna pt, proletarlatu ).egła u podstaw właśc·i- sowa organizacja prole-ta:i:iatu, W „P.myczynku do ~a.1.adniłń le- republik: Azerbejdżnńi;;kioj Gruziń· .dowców bydła, przodufocyc~ ~rnkto-
,,P'nyczynek do Z&Jrll.dnleń lenf.nlz- wero zrO'lUmfenfa istoty demokrttcjl lą~ąca pa.rl'ię i k<J.asą, przede ninizmu" towarriysz Stalin rozwinął Rkiej, Kaznchskiaj, Karel;,.Fiń<1klej, rzystów i kombajnerów! dosw1ad~7.~ 
mu•• .. W pracy tej, będącej dalszym ludowej, dopomogła. parta naszej do ws;;:ystkim w 1iakresie produkcji; leninowską naukę o możllwośet zwy Kirgiskiej, Lotewskiej, Litewskiej, nych kierowników rolnictwa eocJah-
ro.zwmlę<:!em jego genialnego dzieła odoucenia prawlc!)Wych i n&.t'\Jona- rady, jako masowa organizacja' clęsiwa socjalizmu w jednym kra- MóldawsldeJ i Tadiyckiej. W pozo- styc:imego. 
pt. „O ~a~nieniach Jen4nbmu", to lhdycznych teOl"li o tym, ie demo- ludu .p.rącującego, łąe7.ąca z nim ju. Opozycja zinov.riewowsko - troc- stałych republikach związko,~ych wy Wśród kandydatów. na deputows; 
Wl\ł'ZY~ Stalin . zdemaskował i ro~ kra.o.fa ludoW& - to rzekomo prze· partię, pra:e,de wszystkim w cia- klstowska usiłowała podważyć tezę bory wyz.naczono na dzień 25 lutego. nych widzimy wielu działaczy nauki, 
't>ił ka.pJ.tulianck1e toorle wrogów 110- elwatllwną Zwl~ow! Radzieckie- kresie państwowym; spółdziłlnie, Lenina o możliwości 1ibudow.anla W kraju radzieckim miliony ludzi techniki, literatury, sztuki, pracow· 
~jł\lirz.mu :z: grupy 2!now.!ewa i l\:~ U'IU droga do SQCja)imm. Na1uka o ,iako masowa organizacja, głów- socjalizmu w jednym kraju twler- biorą czynny udział w życiu pnf1stwo ników na polu oświaty i służby zdro-

, rolen'!ewa, Towarzys?: StaUn wyka- dy~t.a:turze pro!@tar1atu dopomogła nie chłopstwa, łąc1,ąca !Pa;rtię z dząc;;, że berz ocalenia rewolucji w wym i spotecznym, wysuwają się w~a. Są to Il;1· in.: prezydent Akad,e · 
r.ał, ~ ci.łkowłcie możlhye .Jeri so- ~m do 7.l'<lfmm1enia, że klasowa masami chłopskimi , przede Rosji p'l.'Zez rewolucję m!ędrz.ynaro- spośród nich setki tysi~cy dzia.iaczy m1i Sztuk Pięknych ZSRR - A. Ge-
cjallałyesne uprzemysłow1ome ZSRR istota naszej władzy jest jednorod- wsizystk:im w ri:akresie gospodar- dową, proletariat rosyjskl, na sku- pa{1stwowych, partyjnych i społecz- ra!lirnow, pre,zydcnt Akademii Nauk 
I "'"Ciąl'lllęcle pnez proletariat l'Od- na z władzit radzi~ką, to zna.ezy, że ki, w zakresie wciągania chłop- tek zacofania swego kraju, nie ~o- nych, przodownikó'~' pracy socjali- Iłepubliki Kazn~hciki~j - I. Satpn· 
lłtawowych ma. chl011stw• do clzłe- władzą nasza Jest formą dykta.tury stwa do budownictwa socj1.1li- ła o własnych silach zbµdqwać so- styc:rnej, zdolnych kierowników go jcw, dr ~auk ~1olog1~znych - pr~f. 1
• budowmctwa . aooJalłaty~e•o. Prol~tarlatu i że spełnia ona t.e 'sa- ~tycznego; 11:wią.zek iałodŁieży, ja cjal~u. · spodarczych, utalentowanych działa- Olga Lep1eszynska, p1sar~ A. Fad1e-

TYm BłltnYm uzbroił o~ part.Iię bol- me funkcje klasowe, oo dyktatura ko masowa organieacj:a młodzie- Towarzysz &ba.lin r(l(l.b!ił argu- czy nauki, t<"chniki, literatury i sztu jt>w, poeta M. Isakow~k1, komp~z)'.-
~ewlok" ~ klasę r<>boti;iczą w nlfJ· 1>roletaria.tu w formie radzieokieJ. ży robotnlciej i chłcpsklej, po- menty opozycji, wy.irlolował ją od ki. Oni to właśnie są kandydatami tor Abdyłas MnłdybaJew, (Ki.rgi· 
złomn, w1a:rę, W ZwYc1ęstwo budo.- W ten sposób dzięki n1łuce Leni- 1 wołana do tego. aby ułatwić partii i oczyścił drogę dla budowni- narodu do Rad Najwyższych repu- zja), .artysta-rn?larz U. Dż~paridze 
-w:nfot_w. ~OOJaUstyCZlleao. Uzbrmł na - Stalina, pall'tia nesza roeb.iła I awangard:i:le proletariatu sooja- ct\va socjallrz.Inu w ZSRR. Partia blik związkowych. (Gru~Ja), za..ciłuzona nauc.zyc1elka A; 
on ro"."lliez międz:i:,narodowy ruch 1deologicznie i organizacyjnie go- Iistyc~ne. wych~w~nie nowego po bolszewlcka nie rz.dołałaby an!i wrz:iąć, Narody wszystkich rel)ublik zwłąz Bermń (ł,otwa),. zasłuz-0n~ lekarz 
robo-tmc1y we \Vła11ciwe . ~umiente mułkow3zaz:yznę,oczyścila drogę do J kolerua 1 ur~b1eme . no_wych re-. ani utrzymać władzy i·obotnl.crio _ kowych jako pierwszego kundydata RSFRR, A. Bnrbiusld, zasłuzo~a. a~-
podstllWOWY-Oh zasad lemmzmu. zbudowanl1a socjal.izmu w Polsce w zerw; wre~ic1e part_ria., Jalrn pod- chłopskiej w walce rz wrogami, nie na deputowanego do Rad Najwyż- tystka RSFRR, W. DawydQwa 1 .1ru · 

• * * oparc"lu o Pomoc i doświadazenia st~wowa SJfa kleruJąca. w syste- potrafiłaby zlikwidować kapitaliz- szych wysunęły wielkiego budowni- Naród radziecki, dumny ze swych 

Pierwsm sprawa, którą towa- Związku Radzieckiego. m1e dyktatury proletanaitu, po- mu w mieście i na wsi nie umiała- czego komunizmu, wodza narodu ra sił zbrojnych, stojących na straty 
mysz Stalin wysuwa w swo- To zadecydovvało o całej nasu:ej w:iłana ~o kiero:i1ania ~yst:ki- by ll!llobilizować wiel~milionowych dzieckiego i całej po11tępowej Judz.. bezpieczeństwa kraju socjalizmu, je-

~ej pracy „Przyaiynek do izagadnień dalszej drodze rozW'Ojowej, o tym, rm ~~l orgamrzacjanu maso- mas priacując:llfh z klasą robotni-cz<\ ko~ci, niezmordowanego bojownika o dnomyśln:ie wysunął następujących 
lenirrizmu", to problem: oo to jest że zamiast pójść z powrotem do ka- wyrm ... · na crzele i wyilcrz.esać z ruch, tak ko- pokój na całym św'iecie, towarzy11za kandydatów: marszałka Zwiazku 
J~inizrn? piłlali.emu, pomaszerowaliśmy na- z całą siłą poct}l:reśla towaNysz niecrzny dla budowy socjal.izmu, en- STALINA. Radrieckiego, K. Mereekowa, gene-

Towal."Zysz Stalin - w odlpowie- (łrzód - do socjalizmu, Stalin. że rola partii polega nie na tuzjarzm i hart - bez rozgromienia Na licznych zebraniach wysunięto rała armii, S. Sztemenko, admirała 
d'&i .na PY'tande - nawiązuje do swe • * * tym, by zastępować tran$1isje, lecrz; trockistowsko - rzi:nowiewowskiej teo jednomyślnie n~ deputowanych do A. Gołowko, generała-pułkownika B. 
go dzieła z 1924 r. pt. „0 podsta- Wiele uwagi poświęca towamysz na tym, by popmez nie kierować rii 0 · rriemożliwości u.budowania SO• Rad Najwyższych wiernych wi>pół· Frotowa, generała-lejtnanta lotnlc-
wach leninizmu", w którym dał 'na- Stalin w swoim dziele rat- klasą robotniczą i masa.mi. cjali!zmu w jednym kraju. bojowników towarzysza Stalina, kie- twa - W. Stalina, generała-majora 
stępujące określenie: „Le.Unizm - gadnieniu „mechanl2.Inu", przy Po- * -;; * rowników partii bolszewickiej I rzą- N. Ponomarlewa i innych. 
t I · -..... im k 6 W innym znowu m leJ'Scu czyita- d d . • „, G 
o mar {S~zm epo"''' PerłalfztntJ ł mocy t rego proletariat urzeczy- Praca towairzyaza Stalina „Przy." u ra z1eck1e,iro: W. 1•fototowa, . Naród radziecki J·ednomyślnie wy-

1 ·· l ś · my: „Partia, liC2!ą,ca kilkaset tys<ięcy 
1 

w1rew1> ~inPf etaria.ckiej. ciślej mó W.!St.Iria w pracy codziennej swoją otio.nków, kiel'Uje Rada·mi„. ogarnia c-zynek do zagadnień leninirzmu" ~ alenkown, , L. Berię, W. Woroszyło sunął na deputowanych do Rad Nnj-
ąc: un - to teoria i takty. d'.Yktaturę. .ią<"Ymi kilka milion.ów lud.z.i. par- ukazała się 25 lat temu. Minione wa, A. Mlkojana, N. Bułganina, L. wyższych najlepszych swych synów 

lca rewoh1c.Ji proletarilleldej w Oł'ó· Mechanizm ten składa si~ z róż- tyjnych i beZlJartyjnych, ale nie mo ćwierćwiecze pótw.ler<kilo, że nauka Kaganowiczu, A. Andrejewa, N. i córki, komuni stów i bezpartyjnych. 
le, tcqria t taktyka dyktatury prołe- nych „transmisji" i Cl ,,siły lderują- ie i nie powinna ich 7lllStę.pować" Lenina i Stalina - to .nieza~vodna Chruszczewa, A. Kosygina, N. Szwer Fakt ten jest wyrazem moralno-po-
tarfa..tu w SZC2e161nośol". cej". ,Razetn stanowią one zwarty • busolia dla klasy robotmczej i mas nika, M. S1111łowa, P. Ponomarenk411, litycznej jedności społeczeństwa ra-

Co WYn!ka z powyżsrzelfO oka.-eśle- system dyktatury proletariatu. Ten probl~m: „~er.ować", leoz;. nie pracujących całego św.lata w ich M. S~klr1atowa. dzieclriego, niewzruszonej przyjaźni 
nia? Rolę transmisji w systemie dykta „zastęp0wać • stal nierzadko, Jaiko j walce wyriwoleńcu.ej. Wierność dla Załogi przedsiębiorstw przemY!lłO· narodów ZSRR, ścisłego zespolenia 

Z tego, że lendnirz;m jest teorią i tury proletariatu odgrywają maso- ostra .bolą~ w różnych ogniwach leninizmu, kierowanie się jego wych wysunęły kandydatów swych ludzi radzieckich wokół partii Leni-
lłaktyką ['eWoluc.łf, prolet-ar.iaokiej, we organizacje klasy robotnicr1.ej i na51ZeJ part:il. wska.mniami, to główny warunek najwybitniejszych pracowników: ro- na-Stalina, wyrazem prawdziwie de-. 
• podstawą rewolucji proletariac- pracującego chłopstwa, •jak np. Leninicun ~czy, że pa:r:tia . ~e słusznej polityki i a;wycięstwa kla~ I botników, inżynierów, konstrnkt&- mokra.tycmego charakteru państwa 
kiej jest dyktatura proletariatu. wy ~wiązki zawodowe, rady, spółdziel- prawidłowo kierować maSiam.l nie sy robotniczej. rów. radzieckiego. 
nl.k:a, że „rftCZ główną w Jenhdtnrle nie wszelkiego rodzaju, organ:l~acja drogą komenderowania i nacisków JERZY NAWROT. Kołchoźnicy I pracownicy stacji J. Sl!CZERBAKOW. 
stanowi ll&l&dnłente dyktatury pre- młod1Jeży, organizacja kobiet itd. administracyjnyc:h, ale przez. wy-
l&tarłatu, OPnt<lowan.ie te~o zatad· Siłą kierującą w tym systemie jest jaśnianie 1 pmekonanie mas co do 
nlenią. uasadni~nłe i konkretna- awangarda proletarla.tu - partia. słus:r.ności swoje) polityki. Jest to 
cja tego zagadnienia" (Stalin). Pro- W ogólnych ~rysach towarzysz jedyna droga dla rzdobycia zaufarria 
letariart - bowiem - berz. dyktatury Stalin w następujący sposób pra.ed- mas, bez którego nie może być mo­
nie ri:realizuje zadań, które stawia stawia, jak wygląda „mechanimu" wy o wciągnięciu · ich do walki o 
Pmed nim rewolucja. dyktatury proletari~tu: realizację haseł i programu partii 

Metody samodzielnego studiowania 
teorii markslzmu·-leninizmu Q pozycja minowiewowska stał-

szowała istotę leninizmu. Wy­
suwając Uli\<ldn:ienie chłopsicie za­
miast dykta.tury proletariatu na 
czoło leninizmu, usiłowała ona 
PMedstawić naukę Lenina, jako 
pneydatną tylko dla RQSji li podob­
nych jej krajów o !Przewadze chłop­
skiej, usiłowała wyjałowić lenini2im 
rz: dego ~rodowej treści i 
uczynić zeń swoiste zjawisko rosyj­
skie. Fakty n:amępnycb łat pokaza­
ły, że ipod tymi usiłowaniami kryła 
się świadoma próba restauracji ka­
pitalizmu w Rosji. 

8 godzin - zamiast 21 dni 

Leninizm właśnie dlatego, te jest 
nauką o dyktaturze proletariatu, 
rrie może być CUlłJlknięty w ramach 
narodowych jednego kraJu. D~a­
tu.ra proletariatu nie jest itja.wi­
s.kiem ch~ym tyilko 
dla Rosji. Wszęd2le, gdzle ls&nłeje 
wyzysk i ucisk lmperia.lisłyomy i 
wszędzie, gdzie :lsłuieje rewolucyj- · 
na walka klasy robotniczej i mas 
pracujących, wszędzie tam dojn:ewa 
walka o władzę robotniczą i istnie­
je problem dyktałtu'y proletariatu. 

„Bolszewizm służyć moie o wt:ór 
taktyki dla ws:zystkich" - pisał Le-_ 
nin. „Lenintim - pisał towarzysz 
Stalin - jest międzynarodowJł nau­
ką prolełariUS2Y wszySłkicb kra­
jów; przydatną i obowiązującą dla 
wszystkich bez wyjątku krajów''. 

·~~-~~-~~--..,..~~~-

Brygada parowozowni w Piotrkowie, która pierwsza w Polsce dokonała nyf>. 
kościow~go remontu parmoow. 

N a(fba.rd0iej ro~po~Mrioną 
wśród członków WKP(b) for­

mą szkolenia partyjnego jest samo­
kształcenie. Ta, wypróbowana przez 
starsze pokolenie bolszewików, me­
toda stała się w ZSRR zasadnic7.ą me 
todą studiowania teorii marksi~mu­
lerrinizmu. Wystarczy pawiedzieć, 
że w ubietrłym roku szkolnym 1.300 
tys. c.złonków partii i liczni przed­
stawiciele bezpartyjnej inteligencji 
pracowali samodzielnie nad pogłę­
bieniem swej wiedzy partyjnej. 

Metoda samodzielnego studiowa -
nia teorii marksistowsko - leninow 
skiej nie jest dostępna dla każdego, 
wymaga ona określonego zasobu o­
gólnych wiadomości, odpowiedniego 
po.z.lomu politycznego, umiejętności 
korzystania z książki. Wszystkie te 
okoliczności bada się przed rozpoczę 
ciem roku szkolnego, w toku osobi­
stej rozmowy kierowników organiza 
cji partyjnej z: każdym, kto pragnie 
samt>dzielnie- pracować nad sobą. 
Podczas rot.mowy ustala się również 
przedmiot pracy na dany okres, mo­
że to być historia WKP(b), zagad­
nienia filozoficzne, ekonomia poli­
tyczna itd. 

Po ustaleniu przedmiotu studiów, 
każdy samodzielnie studiujący mark 
sizm.Je.ninizm opracowuje indywłdu 
a.lny plan zajęć, dostosowany do je­
go osobistych zainteresowań i posła 

danych już wiadomości. Pl;m prze­
widuje, w jakim terminie ma być 
prrz:estudiowany dany temat, lub 
dzieło, jakich studiujący zamierza 
wy~łuchać . wykładów i odczytów, z 
jaką chce się zapoznać literaturą 
itd. KC WKP(b) stanowczo potępia 
tych kierowników partyjnych. któ -
rzy usiłują narzucić jednakowe pla­
ny nauki i jednakowe terminy prze­
studiowania zaleconych dzieł wszyst 
kim samt>dzielnie studiującym. 

Osoby, studiujące 'samodzielnie te 
orlę marksistowsko-leninowską, pQcl 
kreślają włellde znaczenie łndYWi­
dttalnego planu. Oto na przykład co 
mówi na ten temat tow. Tatar! -
now, zatrudniony w Ministerstwie 
Zaopatrzenia ZSRR: 

ro przea: studiującego planu ·t kan­
spektu. Ustalam następnie, w jakim 
stopniu plan 7.0Stał wykonany, na 
Jakle trudności napotykał studiują_ 
cy przy opracowywaniu danego te­
matu doradzam w jaki sposób po­
winien je przezwyciężyć i w jaki 
sposób ma nadal pracować". 

Obok konsultacji indywidualnych, 
organizuje się też, w razie patrze. 

by, konsultacje gru1>0We oraz dysku. 
sJe teoretyczne, podczas których o. 
mawia się zazwyczaj referaty studiu 
jących. W tejże worOl!leskiej fabry­
ce „Elektrosygnal" w ubiegłym ro­
ku szkolnym przedyskutowano oko 
ło ·stu referatów z zakresu historii 

„Przy samodzlelnYm studiowaniu WKP(b), materializmu dialektyczne_ 
teo:rii marksizmu-leninizrtlu sprawą go i historycznego oraz ekonomii po 
zasadniczą jest systematyczna pra-
ca nad książką. Należy umieć ułożyć litycznej. 
swój czas w ten sposób, by pewną Studiujący samOdzielnie teorię 

jego część poświt>,cać wyłącmfe na marksWtowsko-lenilnowską korzysta 
lekturę. Ze względu na wytężoną ją z wydatnej pomocy gabinetów 
J)ra-0ę zawodową i partyjną począ.t . . . 
kOWO trudno mi było znaletć czas pa.rtyJDyCb (przy korrutetach reJOnO 
na czyta.nie literatury uzupełniają- wych i miejsklch), wyposażonych w 
cej. Kiedy zaczęłem jednak bardziej I odpowiednią literaturę i pomoce na­
systematycznie studiować historię ukowe. Aby ułatwić samoclzielne 
partii, a następnie ekonomię polity 

B6j, który towarzysz Stalin rz.wy­
oęsko stoczył o .międzynarodowy 
charakter leninizmu, odegrał dt:ey­
du.iącą rolę w wy-Lwoleń~ej walce 
narodów. Było to zwycięstwo w ska 
li całeJ epold historycznej. BerL letti­
nizmu, jako międzynarodowej nau­
~i o rewolucj\ proletariackiej i dyk­
tatunze proletariatu, nie powstałyby 
l><> drugiej wojnie światowej kraje 
demokracji ludowej, nie byłoby drd­
siejszej ChińEkie'j Republiki Ludo­
wej a Niemiecka Republika Demo­
kratyczna nie byłaby czynnikiem 
pokoju i walki 1i imperializmem na 
kontynencie Europy. 

ozną socJal~u - to stało się konie 
czqe i codzienne czyta.nie odnowied­
nich dzieł. Studiami zą.1mu,ję się za 
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studia, prasa centralna -i terenowa 
zamieszcza stale na swych łamach 

artykuły, omawiające poszczególne 
zagadnienia teoretyczne, korcspon _ 
dencje propagandzistów, konsultan. 
tów studiujących. 

Kraje demokracji ludowej, mię­
dzy nimi również i Polska, kształ­
tują na podstawie nauki leninow­
skiej swoją niewzruszoną jedność 
rr.e sobą d Zwią"Zkiem Radzieckim. 

W oparciu o naukę leninowską 
partie robotni~ i komunistyczne 
w państwach demokracji lu~owej 
potrafiły rozgromić agentury rmpe­
rialistyczno - titowsk:ie, a w kra­
jach kapitalistycznych - prowadzą 
walkę o· wyizolowanie ich od mas. 

• * 
W Pr.zyczynk~ do zagadnień 

i~n:ilńrMnu" towan'!LYSZ ! Stalin 
rozwija naukę o dyktatorze proleta 
riatu. Towarzysrz Stalin uczy, że 
dyktatura proletariatu pooiada trzy 
podstawowe strony. Pierwsza stro­
na polega na tym, że proletariat 
używa swojej władzy dla 1idławie­
nia oporu burżuazji, dla obrony kra 
ju i utrwalenia łączności z międrzy­
IlFodową klasą robotnicrz;ą. Druga 
sCrona polega na tym, że proleta­
riat wykorzystuje swoją władzę dla 
ostatecznego oderwania od burżua­
zji szerakich nieproleta!l.1ackich mas 
pracujących w miastach i wsiacł~ i 
dla wciągnięcia ich - :pod swoim 
kierownictwem - do budowy socja 
lizmu. Trzecia strona dyktatury pro 
letar.iatu polega na tym, że proleita­
J.'!ialt wykomystuje swoją władzę 
dla zniesienia klas i rzbudowania 
bez.klasowego społeczeństwa socja­
listyoznego. 

WZIDaga 
Ozorkowskie Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego, które jeszcze przed 
pół rokiem borykały się z trudnoś· 
ci-ami rz braku odpowiedniej ilośd rąk 
do pracy, dzięki rozwojowi wielo­
warsztatowości całkowicie. zlikwido­
wały istniejące na tym odcinku niedo 
ma gania. 

Realizacja planu produkcyjnego na 
rok 1951 wymaga od załogi podnie­
sienia w'dajności pracy o 10 proc. 
Czy jest to możliwe? Bez wątpienia 
tak. Stan naszego parku maszyno· 
wego jest zadowalający, personel te­
chniczny na odpowiednim poziomie. 
Bazy mogą i powinny być wykony· 
wane przez wszystkich w 100 procen· 
tach. Dowiedli tego już tacy mai· 
strowie, jak Barczyński, Rosiak, La­
secki, Glitowski czy Kubiak, który::h 
zespoły systematycznie wypełniają 
plany, a w.yniki ich ulegają popra­
wie z miesiąca na miesiąc. 

Świadczą o tym również wyniki, 
osiąl!ane przez wiele tkaczek i tka· 
czy. Np. ob. Szwajkowska wyrabia 
117 proc. bazy, Binkowska - 108,9 
proc„ Politowicz - 120,6 proc., Mi­
chalski, "--- 110 proc., Zemłler - 130,4 
prpc., Rzepnikowski - 10(,6 proc. 

Lecz obok tych ofiarnych praco· 
wników, swymi osiągnięciami wydat· 
nie przyspieszających realizację za· 
dań Planu 6-letniego, mamy również 
sporo takich, którzy bynajmniej nie 
z powodu niedostatecznych kwalifi· 
kacji, ale ze względu na swój nie­
właściwy stosunek do pracy opóźnia· 
ją nasz marsz ku lepszemu jutru. Są 
to majstrowie - W ójtczak, Bla-

pomocą są dla mnie notatki z prze~ 

"1IAT y d a 1• n o~ e' . p r a c y słuchanych wykładów. Po prz~zy. 
Y9' ~ tanłu zleconej literatury opraeowuję 

lronspeKt z zakresu każdego tema­
szczyk, Rog~lskł, tkacze - Kowal- słabszych tkaczy, które do niedawna tu". 
czyk, Marczak, Stasiak, Zwolińska, jeszcze pozostawiało wiele do życ;ie· S"mokształcenie wyma.p Iqe 
Kuzan. nia. Zarówno dyrekcja, jak i rada rownictwa f pomocy organh.a 

Przy analizie przyczyn niewykonl!(- zakładowa oraz podstawowa organi- cji partyjnych. .Tedną z zasadni_ 
nia baz akordowych okazało się, że zacja partyjna nie wykazywały nale· czych form pomocy są wykłady t 
przynajmniej w 60 procentach n~- ~ytego za~nt~resowani~ tym. tak _wa- odczyty. Organizacje partyjne opra­
stąpiło to właśnie z braku dyscyph· znym odcmk1em. Ma1strow1e, ktorzy Cl)WUią plany wykładów, uwzględ­
ny pracy, w 20 procentach z racji są bezpośrednio odpowi.edzialni. za nia.jąc zaintereso\vania stud'iują­
niedostatecznycb kwalifikacji zawodo szkolenie tkaczy w swoich partiach, r.ych, ich plany i program nauki. 
wych, a reszta z powodów natury uważali, ie odpowiedzialność za stan Wiele komitetów partyjnych organi­
technicznej. szkolenia ponoszą jedynie referenci zuje cyk]e wykładów z 7.akre.'!11 bł. 

Dlatego też, chcąc zapewnić termi- szkolnictwa zawodowego. Było to storil WICP(b), materialinnu bistory 
nowe wykonywanie planów, załoga stanowisko z gruntu błędne,- oportu· cmeg-o i dialektycznego, ekonomii 
Ozorkowskich Zakładów musi przede nistyczne. politycznej, 7.agadnleń JJOlłt;vkl mi;ra 
wszystkim walczyć o podniesienie Jednak przeprowapzone już na tym niemej ZSRR i sytuacji mi~ro 
dyscypliny pracy, . i to zarówno wśród odcinku zmiany pozwolą uniknąć dowej. 
personelu ~ technicznego, jak i ro- dawnych błędów. Postanowione zo-1 Znacznej pomocy studiującym sa 
botników. Walka ta winna być pro- stało, że majster zmianowy kieruje i modtielnie teprię bolszewi1.mu u­
wadzona konsekwentnie przez acłmi- odpowiada za szkolenie poclległej mu dzielają konsultanci, wyznaczeni 
nistrację, radę zakładową, organi- grupy pr.acowników. Poza tym spra- przez organizacje partyjne spośród 
zację partyjną i ZMP, przy pomocy wa szkolenia będzie Przynajmniej raz najlepiej przygotowanych człon­
na szeroką skalę zakrojonej akcji w ńiiesiacu tematem obrad Komitetu ków partii. Za pośrednictwem kon­
uświadamiającej i indywidualnego od- Fabryczneg,o. sultantów komitety partyjne mogą 
działywania na poszczególnych pra· Doświadczenia ubiegłych lat, stałe utrzymywać ścisłą więź ze studiują 
cowników. analizowanie przyczyn wszelkich nie- c~:m. kontrolować 'llTVkonanie indy-

Wszyscy muszą zrozumieć, że dy· dociągnięć, w oparciu o wciąż nowe wi?ualnych pl.anów. Konsultat pi;a­
scyplina pracy, to nie tylko przeby· sukcesy naszych przodowników pra· cu,e zazwyczaJ z grup~ 5 .-: 7 os?b. 
wanie w ciągu 8 godzin na terenie cy i racjonalizatorów, jak również o K<_>nsul~nt dora.dza, "!' ~akieJ kole~no 
zakładu, lecz 8 godzin wydajrtej pra- doświadczenia radzieckich towarzy· śc1 nal:zy studtowac_ htera~urę, Jak 
cy. szy pracy, walnie przyczyniają się do notowac przeczytany matertał. 

Nowa struktura organizacyjna, cla- tego, iż załoga Ozorkowskich Zakła- .Teden z konsultantów organizacji 
jąca pełnię uprawnień ale też nakła- dów Przemysłu Bawełnianego stale partyjnej woroneskiej fabryki „Ele 
dająca całkowitą indywidualną odpo· podnosić będzie wydajność pr•4lYo ktrosygnał", Dołotow, w następują­
wiedzialność za poszczególne odcinYi wykonywać i przekracz:ać bazy akor· cy sposób opowiada o swej pracy: 
pracy na ludzi, którym je powierzo- dowe, a co za tym idzie, przedter- „Grupa moja, składają<ia się z '7 
no, gwaranttJje postawienie dyscypli· minowo zrealizuje plall produkcyjny osób, studiowała filozofię marksł -
ny Ozorkowskich ZPB na odpowie- zarówno w roku bieżącym, jak i w stowska-leninowską na pod.stawie po 
dnim poziomie. latach następnych, sreugólnycb d.złeł Marksa, Engel_ 
Następnym warunkiem, niezbęd- E. MAJEK, sa, Lenina i Stalina. K::i,żdą indYWi 

nym dla pełnej realizacji planów pro dyrektor naczelny Ozorkowskich dualną konsultację rozp0ezynam za 
dukcyjnych, jest stale doszkalanie ZPB. zwyczaj od przejrzenia svorządzone. 

zapewniając warunki niezbędne 
dla politycznego samokształce-

nia, KC WKP(b) wy'"roaga jednocze 
śnie, aby organizacje partyjne doko 
DyWały stałej ~ontroli samodziel -
nych studiów teorii marksistowsko_ 
leninowskiej. 

W myśl wskazań Komitetu Cen­
tralnego organizacje partyjne prze­
prowadzają kontrolę samodzielnej 
pracy drogą konsultacji, dyskusji 
nad referatami, indywidualnych roz 
mów sekretarzy komitetów partyj­
nych ze studiującymi oraz omawia-
111ila sprawy szkomniia polityczn.-ego 
na zebraniach partyjnych i posiedze 
niach komitetów partyjnych, organi 
zowania konferencji studiujących 

itp. Wszystkie te formy kontroli da 
ją dqbre wyniki przy umiejętnym 
ich stosowaniu. 

Tysiące członków ł kandydatów 
WKP(b) studiują samodzielnie teorię 
marksizmu-leninizmu, łącząc &tudia 
teoretyczne z aktywną clziała~"lością 

praktyczną w partii i w zakładach 

pracy. Wszystkim im przyświecają 
słowa towarzysza Stalina, który 
mówił, że „im wyższy jest poziom 
polityczny i uświadomienie marksi­
stowsko-leninowskie pracowników 
jakiejkolwiek dziedziny pracy pafl. 
stM>wej i partyjnej, tym wyższy Jest 
poziom samej pracy, tym bardziej 
jesł ona owocna„.". 

P. KOSZELBW 



Upo"Vszechnlc. d0bre doświa.dcZenia 

walki o wyko.nanie baz w lPB .im. Marchlewskie·eo. 
Cała załoga tkalni ZPB im. Ma!'- Zespół maJ'st1·a Pacanow~'-'ego, t to · · ł · t · 'd. ł . Dl te · """l ecznym s pmu zaJę a się spra się znaJ owa a. a go też 

ehlewskiego przystąpiła do współ.za. dzięki dobrej organizacji pracy przo wą oddziałowa organiza-Oja pa.rtyj- wszyscy tkacze przystąpili do no_ 
wodnictwa o 100 - procentowe wy- duje w tkalni, osiągając w bie:iącym na, która nie roŻpatrzyła jeszcze do_ wego współzawodnictwa, widząc w 
konanie baz. Fakt ten jest godny miesiltl>u przeciętnie 111 proc. wy. tychtzasowych wyników współza- nim doskonały środek do podriiesie 
poch ały Tk 

..,,- IW'odn:i.ctwa o większą wYdajność nia wydajności pracy. Trzeba jed-
M w · alnia Z.Składów im konania planu. Metody pracy tego pracy. nak załodze przyjść z pomocą. Kie-
archlewskie~o ma przecież poważ- zespołu powinny być szeroko propa ·Trzeba stwie1'dzić, że istnieje tu rownictwo - tkalni powinno us,unąć 

ne zaniedbania w tej dziedzinie: nie gowane, powinny stać się wzorem wiele trudności, które przeszkadzają obiektywne przeszkody, zaprowadzić 
wykonała planu za rok ubiegły, a dla wszystkich zespołów tkackich tkaczom w wykonywaniu ich baz kontrolę wyników pracy poszcz~gól­
wi I tk k w Zakładach im. Marchlewskiego. produkcyjnych i hamują rozwó.i nych zesi>oł'ów., upowszechniać d~ 

e u aczy wy: a.zUje tutaj niską Istnieją bowiem tutaj zespoły, które współzawodnictwa. Wątek Nr 54, bre dośW:iadczenia. Wdzięczną, a za 
~dajność pracy.' aczkolwiek przystąpiły do współza- dostarczany. przez przędzalhię jest razem odpowiedzialną rolą mają do 

Kolektywna praca fespołów powin wodnictwa, zupełnie nie zmieniły słaby i niedokręcony, a poza tym na spelnienlia .tna · tym odcinku grupy 
na przynieść d<>bre wyniki. Tak jest swego wadliwego stylu pracy. Jako winięty na krótkie cewki. Tkacze partyjne i związkowe. Ich zada -

1 
ki niechlubny przykład służyć może ze w takich warunkach muszą bardzo niem - propagować osiągnięcia ta-

w zespo e, erowanyro przez maj - spół majstrów Bisyngiera i Wiader- często wymieniać szpulki i odszu- kich zespołów, jak majs~a Paca.now 
stra Stanisława Pacanowskiego. Tka kiewicza, wykonujący swój plan za kiwać zrywający się wątek. Należało skiego, wykrywać i · usuwać przyczy 
cze cenią tutaj każdą minutę, wy. ledwie w 64 proc. Przyczyny niskiej by więc skontrol<>w.ać pracę przędza! ny, utrudniające pracę takim zespo Po uroczystościach, zwięzanych z podpisaniem aktu o wykonaniu wyt:r 
korzystują możliwości. produkcyjne ~dajności tego zespołu są następu_ ni i podnieść jakość wątku Nr 54. łom, jak majstra Bisyngiera. ·wtedy c-renia państwowej granicy między Polską a Niemcami, robOtnicy nie. 
an.a.szyn, a p1VJede wszystkim wzoo- Jące: Majstrowie nie pouczyli tka - Załoga tkalni Zakładów im. Mar- współzawodnictwo o większą wydaj mieccy podejmowali we Frankfurcie nad Odrą robotników polskich • . 

czy, w j~.ki sposób należy usuwać chlewskiego postanowiła w bieżą.: ność spełni napraVl'.dę swoje zada. Na zdjęciu: przodownica pracy -z · wytwórni „Polska Wełna" z Zie. 
rowo współpracują ze swoim maj · drobne przeszkody w produkcji. Tka cym roku wydźwignąć się z . cięż- nie. lonej G'óry Franciszka Budyłłówna z serdecznej rozmowie z prze-
strem. czka Orzyiiska, na przykład, denerwu kiej sytuacji, w . jakiej dotychczas M. SZUMSiKA. woonic:zącą DFD z Frankfurtu - Amu\ Soppą. 

W tej chwili 'właśnie przy kroś _ je się rzekomo z powodu złej osno- _______________ _:_ ____ ,;_ ____________________________ ....;. _____________ _ 

nie obsługiwanym przez tkacza wy, podczas gdy przyczyną jej trud 
noścl jest spłaszczenie czubka w czó R „ p ·1 „ · · Lo' dz-

str7.ałkowskiego odkręciła się śruba. łenln1. Tkaczka powinna wiedzieć, u roc •ąq . • •CO -
Majster zajęty jest akurat przy na- że powodem rwania ąię osnowy mo -
prawie innego warsztatu. Tkacz, że być wada w czółenku i że na- N e e · k ' ' e . . • 
nie zastanawiając się długo, preyno !!~aki~:ra:i~~a~~zyTka:c::i~e c~; . a J ·w·· -. l,ę· . s z. , a 1 n.w ·e s ty• , c] 
si klucz, wręcza go ' majstrowi, że- dzą i o tym, że z chwilą powstania 
by nie odrywać go na długo od jakichś przeszkód w jednym kroś -
jego roooty i oto kilka minut _ a nie, należy raczej unieruchomić to 

a 
jedno i pracować na pozostałych, niż d e d • · d k • k . I • • 

śruba została przykręcona i war- unieruchomićodrazuwszystkiewarsz z Zie ·ziny . wo .. s·po ar I OIDUDB ne• 
sztat juz w ruchu. Hasło wzajemnej taty, - a taki obrazek ,można często ~ 3 
pomocy nie jest tutaj pustym fraze zauważyć w tym · zespole. Brak tutaj R ) h 1· ł dk d d • · · t I • .,._ . urociąg. Pilica-Łódź. t.o naj.większa I ku, ale wszystko. to . y y pó śro i. zen.ia o wyrównywania pracy ze· zos.taną w cen ra ne1 przepompo• 
sem. lWłodzi tkacze, niewykwalifiko ... ontroli pracy pomagaczek, skut- inwestycja .Planu Szescioletmego z Jedynym rozwiązaniem „wodne·go społow pomp. wm. Tu też wyl5udowane zostaną 
~m· ...... ty'--J·OL s1·ę na ka""""ym •-o- kiem ozego tkacrze sami prują gnia- d . d . . « d k' I I . bi " . t b d . « t k' urząd eni'a i'ak osadniki od ... „ ~„~ ....,, „ ""' ..... zda i wciągają nici, a pomaga:::zki zie ziny „?s12,? .ar i c~muna n~J; .~ro emu 1es u owa rurocią„u. .a ~e. . .z , . · .' . -

ku Opi k S~ft.......,.,ch · to Aby znaczenie 1eJ w pełm docemc, · KONIBC PJłZYGOTOW AN' zelaziacze i stąd tez po „ domiesza· 
z e ą -·~~J : czy przy nie ma,ią .co robić. Tkaczki Fryd i Mu fi p iE0 „.N WODA 

J trzeba pyć mieszkańcem Łodzi. Do- SKĄD BĘDZ OB ..A A · niu odpowiedniej ilości chloru - w 
zawiązywaniu paska do bijaka, popra· larczyk skarżą się na brak . pomocy starczenie dostatecznej iloś<:i wody Początkowo istniał , "projekt, nie Trasa ożyła już. Po polach uwi· celach o'dkażających - woda popły-
wianiu łapacza, czy też przy wyjmo ze strony majSltrów. Nic więc dziw- dl . dl jają się mierniczowie, przeprowadza· . d Ł d . 

nego Z
·e w takich ar k 

1 
a naszego miasta, a nas, iego nowy zresztą, bo datują<;y się jeszcze . . . ·AJ tk t nie o o zi. 

~-~; sztluki ""' a'".:e ' w un ac1, WY- . k ń .• . d . . . . . W li - L' dl • b się . ,wiercema. 'rt e wszys o o ~ą T.uz· obok na skra1'u lasu 
.,,,.....u wwaru z w =• m. niki pracy zespołu pozostawiaja wie miesz a .. cow'. p~sia_ a me rome1sz.e z c:r.asów i iama m ey a, a y jeszcze prace przygotowawcze. Ro· szosy . 
Dzięki temu postoJ·e w '"'"""'le male le do zy'.. czeni·a znaczenie, amżeh miała np. dla sloh- w.odę pobierać bezpośrednio z· Pilicy. b dz widać wiezę wiertmczą. Wysoki, .,-.,-. _ oty ziemne rozpoczną się g ieś k'lk t · k k t 

J·ą do minim··..i.. a i maJ"ster ma 0 · . I cy odbudowa mostów na Wiśle, łą- Rozwiązanie tb nie było właściwe. d . k h 1 B d i unasto-metrowy s oze , po ry y 
I.ilu, Trzeba stwierdzić, że kierownic- czących jej prawy i lewy brzeg. Trzeba ·by bowiem, .podobnie jak.to ma opie'ro . w· począt ac ata. ę ą u dołu deskami. Wieża wiertnicza 

wiele mniej roboty, bo rady star- two tkalni nie potrafiło jeszcze do CODZIENNA BOLĄCZKA · miejsce. ~" ·Warszawie, biorącej wo· one w poważnym stopniu zmechani- tutaj? Widok naprawdę niecodz~en 
szych zapobiegają psuciu się warszta tyc?cza.s wyciągnąć odpowi;ooich W Łodzi z miejskiej sieci wodocią dę • z Wisły, budo\'(ać olbrzymie fil· zowane. - Pójdą w ruch transportery, ny. , .Ale wiercenia studni głębino· 
tów. wmoskow z pracy poszczegolnych <!owej korzysta ·obecnie około 130 try celem do.kłatl.~~go ' ocz_yśzczania dźwigi i kopaczki, · a tam, gdzie na- wych odbywają się w podobny spo· 

zespołów. Wprawdzie na naradach h • trafi się na tw,ardsze eokłady, skały sób, . jak wiercenia szybów nafto· 
Oto jeden z tkaczy zaczyna zesu- majstrowie otrzymują wskazówki, czy kamienie . .;,_ zastąsowany •· zosta- wych. 

wać ciężarki. Wystarozyło tylko, jak powinni pracować, brak jednak nie dynamit. Rury bowiem muszą Z oszalowanego deskami otworu 
aby bez słowa skinął głową na swe- kontroli w jakim stopniu wskazów- być. unties.zczone na ta~iej głębokoś- wystaje wylot rury. Wprowadzona 
go s~ada, a ten już t>-Oi!D:oczył. po ki te zostały wprowadz:-0ne w życie. ci, która by ochroniła · płynącą · w do jej wnętrza stalowej łytka uno-

Dlate~o też majstrowie Bisyngier i nich wodę w okresie największych si się na linie, aby nagle spaść w 
mó~ mu i wspólnymi siłami cofnęli w· d ki · ·1 d eh t · d · · 6~ ia er ewicz me zrnieru i oty • nawe mrozow 0 zamarzmęcia. dół i zagłębić się na kilka, czy kilka 
osnowę. czas swego stylu · pracy. W niedosta Jesteśmy już nad br:z;egiem Pilicy. ~ście centymetrów w pokładach 
--...------------------------------- Tu właśnie znajdują się obfitujące eiemi. · 

w wodę tereny. Pracujący tu , wraz. z całą · brygadą 

. WI Ę CEJ TR·OS KI 
o · pełne w.:ykorzystanie maszvn 

W przędzalni średnioprzędnej. na-
1zych zakładów zaobserwowałem nie 
pożądane zjawisko, które należałoby 
zlikwidować. Prawie na każdej ma­
szynie część wrzecion p0zosta.je nie 
wykorzystana. Przyczynę te&"o sta-

Nieuchwytny lekarz 
A'Jl).bulatorium, lekarz i ..• wywiesz· 

ka. Czytamy: lekarz przyjmuje trzy 
razy w tygodniu po dwie godziny. 

A w rzeczywistości? 
- Dziś będę o godzinie 13 (telefon 

odbiera portier) - nagły wypadek. 
Widocznie „nagłe wypadki" są bar 

dzo intratne, gdyż przyjmowanie pa­
cjentów w al!lbulatorium ZPW im. 
Łukasińskiego trwa zwykle od 20 do 
35 min. 

A potem! 
Krótkie s-pojrzeo.ie na zegarek i le 

karz znika jak widmo. 
Pacjenci tracą drogocenny czas ~ 

poczekalni, a lekarz ma go widać 
:zbyt wiele. ' 

W. Janik i A.. Helt 
ZPW im. Łukasińskiego 

nowią nieznuc?<ne' tylko us?<kodzenia, 
które przy dobrych chęciach możm:1 
byłoby łatwo naprawić. 

Podobne niedociągnięcia harn ują i 
opóźniają wykonanie nas-zycb pla­
nów produkcyjnych. Jeżeli na Jed nej 
tylko maszynie nie wykorz~ sta no 
5 wrzecion (nadczas jednej zmiany), 
to tracimy \V ten sposób 30 ce1·;ek. 
Gdybyśmy obliczyli, ile tracimy w 

ciągu całego dnia, tZll . w ok1·esie 
trzech zmian, to liczba nie wykorzy­
stanych wrzecion na jednej sali wy. 
niesie 2.250. A l}rzecież zakład nasz 
to - olbrzym. Ile więe tracimy, je­
śli podobne usterki zachodzą i w in· 
nych salach 1 
Winę za ten stan rzeczy ponoszą 

również majstrowie, którzy jeszcze 
w niedostate~nej miel'Ze czuwają 
nad produkcją. I 

Jest oczywiste, że gdyby nam się 
udało doprowadzić maszyaiy całko­
wicie do porządku i wykorzystać w 
pełni wrzeciona na wszystkich zmia 
nach, to wówczas zdołalibyśmy o wie 
le wcześniej wykonać Plan 6-letni. 

E. Klinger 
Z.PB im. Stalina 

Doskonale wyniki młodej .tkaczki 
Ob. Nadzieja Osipiuk pracuje u 

nas od niedawna. Jest absolwentką 
Szkoły Przysiposobienia Przemys~o­
wego i posiada zaledwie jednomie· 
sięczną naukę praktyczną. 

Jednak entuzjazm pracy Nadziei 
Osipiuk dokonał tego, że ta młoda 
stosunkowo r<>bÓtnica stała. się dziś 
znaną przodownicą w naszym od­
dziale. Po jednomiesięcznej nauce po 1 

stan-Owiła przejść na obsługę sześciu 
krosien. W chwill obecnej wyrabia 
około 100 proc. bazy akordowej. W 
porównaniu z innymi pracownikami, 
którzy zatrudnieni są tu już od dłuż­
szego czasu, osiągnięcie młodej ab-„ 
solwentki należy uważać za dosko· 
nały ws.tęp do dalszych sukcesów. 

M. Bu.rczyń.s~ 
ZPB im. Harnama, oddz. II. 

Przodownicy w ZPB inl. Okrzei 
pomagają słabszym tkaczom 

Na apel, rzucony przez załogę ZPB 
im. Szymańskiego o pełne wykona~ 
nie baz akordowych, załoga tka1ni 
ZPB im. St. Okrzei odpowiedziała 
przyjęciem tego wezwania. Sprawą 
zainteresowały się nasza organiza­
cja podstawowa, dyrekcja i rada za­
kładowa. Zwołano zebranie, na któ-
1.!e zaproszono przodowników pracy, 
racjonalizatorów oraz personel tech~ 
niemy. Ka.ooemu wręczono listę tka 
czy, nie wykonujących swych baz i 
polecono dopilnować maruderów, 
śpieszyć z pomocą słabszym tkaczom 
w ich „ wysiłkacl1, zmierzających do 
przekroczenia bazy. 

Akcja jest w toku, ale już dziś 
można stwierdzić, że przynosi ona 
pożądane wyniki. Wielu przodowni­
ków, którym oddano pod opiekę część 
zespołu, nie uzyskującego przedtem 
baz produkcyjnych, może się teraz 
pochlubić pięknymi osiągnięciami. 
Tak więc vrzegladacz D.tuszcz p<>d· 

niósł wykonanie baz swej grupy, li 
czącej 5 osób, z 85 proc. do · 94 
proc. Ob. Je?iorna z 74,Z procent 
pod.niosła do 95,4 proc„ ob. Galia 
Ryszard z 81 proc. do 96 proc., ob. 
·Balcerzak Wojciech z 87 proc. do 
94,4 p.roc., ob. Dzięcielski z 58,1 proc. 
do 80 proc„ ob. Drużyński z 77,5 
proc. do 91,9 proc. i kierownik 'fa· 
bako z 69,3 proc. do 96,3 proc. 

Wprawdzie są jeszcze inni, któ­
rzy wykazują · słabsze wyniki, ale 
ci nie zrażają się, lecz stale i syste­
matycznie doprowadzają wypełnienie 
baz do ustalonego poziomu. Na tka­
cza wywiera wielce dodatni wpływ 
fakt, że kitoś interesuje się jego p.ra 
eą, osiągnięciami i trudnościami, na 
któr,e na.potyka w swej codziennej 
pracy. 

A. Misiula 
7,PB im. Okrzei 

Nad br::oegami PiJ.icy 

tysięcy mieszkańców. A pozostali - wody, a związanf z tym koszty są 
to znaczy około 80 procent ludności? bardzo wysokie. Postanowiono więc 
Ci czerpią wodę przeważnie z płyt- pobierać wodą z szer~gu specjalnych 
kich, podwórzowych studni, wystawa w tym celu zbudowanych studni głę 
ją z wiadrami w kolejkach przed hy- binowych', ciągnących się wzdłuż 
drantami, noszą wodę z punktów od brzegów Pilicy. Znajdujące się. tam na 
dal onych nieraz od miejsca zamiesz-· niewielkiej głębokości Jłokłady zwie­
kania o kilometr i więcej. trnłego wapienia obfitują w .wodę. 

Nie należy przy tym zapominać, Można ją dostarczać po prostu w nię 
że woda w Łodzi jest przeważnie ko· ograniczonych ilościach i co najważ­
loru żółtawego, · jest, jak to się mó- niejsze, woda ta jest bardzo czysta, 
w~ „h~arda.", ze. w~ględu na d~e do I w rodz~ju tej, jaką określamy po­
mieszk1 wapna 1 zelaza. W imbry· wszechme nazwą źródlanej. W tel!_ 

kach, wiadrach, w kotłach parowych, sposób miasto nasze będzie miało 
wszędzie, gdzie dłużej przetrzymuje bezsprzecznie najlepszą wodę. do pi­
się wodę, osiada na dnach i ścianach cia w Polsce. 
naczyń żółtawy osad, tzw. kamie11 p . . . d . „ d . 1 kotłowy, powodujący ich szybkie ni- . oczyna1ąc JU~ o same)' i..o z1, e· 
szczenie. z~ ~z?ur.y · po!ę:Z.nych rur. żelaz.ne 

P t d t . · d b t piersc1eme, scisle z sobą spo1· one, 
rzy ym wo y ej posia amy z y k . . · 

mało. Wystarczy kilkanaście upal- zam ną nie~łu~o płynącą meprzer· 
wanym str d PT nych, bezdeszczowych dni, aby woda umie~iem zna 1. icy ma-

Sklecone z drzewa budki mowią, wiertacz, ob. .Tan Makoś, pochodzi 
że w ~ych właśnie miejscach znaj- z Krosna, a ·w zawodzie $woim pra­
dują srę wykopane już studnie głę- cuje j~ż od 20 lat. Do tej pory pra­
binowe, za.czE\.rpy, z ktorych przy µo.- cował przy szybach naftowych, te­
mocy pomp tłoczona będzie woda raz dla odmiany (od października u­
do- rurociągu. Na ukończeniu są już biegłego roku) wierci studnie głębi­
wiercenia 32 zaczerpów wodnych. nowe dla Lodzi. 
Przeprowadzone próbne pori1powa· P.rzed kilku dniami napotkano na 
nia dały doskonałe wyniki. Jednak twardy grunt, pokłady wapienia, i 
próby prowadzone są dalej. Trzeba praca posuwa się powoli naprzód. 
bo,viem dokładnie zbadać wydaF Przedtem w ciągu 8 godzin pogłębia· 
ność każdego z otworów, ile - może li przeciętnie otwór o 3 metry, teraz 
on dać wody itd. To wszystko wy- nie więcej jak o pół metra. Doszli 
maga bardzo dokładnych badań. już do " głęboko§ci .53 .metrów, a we­
Bowiem sama obecność duży.eh ilości dług twierdzeń geologów do wody 
wody, to jes,zpze nie wszystko. Ra- dotrą dopiero po 90 metrach-. 
cjonalna gospodarka wymaga okre- Głucho dudni stalowa łyżka, rurit 
ślenia, jakie ilości mogą być pobrane zagłębia się, na nią zostanie nakrę · 
bez szkody dla okolicy, bez jej „wysu- con'a następna, otwór będzie się 
szenia". I dlatego właśnie woda nie wydłużał i zwężał, aż ukaże , się 
będzie pobierana z jednego miejsca, woda. 
a z kilkunastu różnych, nawet znacz Rurociąg, który uruchomiony 7.0· 

nie odległych ?f siebie punktów, stanie w pierwszej połowie-- 1954 r., 
W okresie olrnpacji hitlerowcy dla dostarczy naszemu miastu ogromnych 

zasilenia w wodę Fabryki Włókien ilości wody. Dzięki temu ulegną zd~ 
Sztucznych na Widzewie, wybudo- cydowanej poprawie warunki sani­
wali pod Łodzią około 10 studni tarne miasta, skończą się wędrów­
głębinowych, skąd chcieli pobierać ki . z wiadrami od studni do studni. 
potrzebne zakładom ilości wody. Ja- Przystąpienie do budowy rurociągu, 
kie byłyby tego następstwa? Cała a następnie uchwała Prezydium Rzą· 
okolica i tak już uboga w wodę w du, przyspieszająca 0 rok termin 
promieniu kilku kilometrów zo:;tała- wykonania tej potężnej inwestycji, 
by w okresie 3 do 4 lat zupełni~ wy- stanowi jeden z niezliczonych już 
suszona, zamieniłaby· się . w pustynią. dowodów troski naszego Rządu Lu­
Objaw typowy dla gospodarki kap'i- dow:ego i naszej Partii 0 zapewnienie 
talistycznej a niedopuszczalny w go· klasie robotniczej jak najlepszych 
spodarce planowej. warunków bytowych. 

w wielu studniach łódzkićh zamieni- sę wody. Bę~zie to ~raw~ziw~ r~e-
ła się w niezdatną- do użytku lepką I k~, opasana zełaznymi pierścienia- WIEŻE WIERTNICZE 
maż. I m1. NAD PILICĄ 

To, co było niemożliwe i ·niewyko­
nalne w okresie kapitalistyczno-sa-

Lata po wyzwoleniu przyniosły Na połowie trasy • rurociągu zo- Przewody, prowadzące od po-
nam zn~czną poprawę na tym odcin staną wy,budowane specjalne urzą- szczególnych zaczerpów, połączone 

Wybory do ogniw związkowych 
wzbudziły duże zainteresowanie 
wśród naszej · załogi, Na od­
bytym przed ·kilku dniami plenar 

nym posiedzeniu rady · zakładowej i 
mężów zaufania przeprowadzono kry 
tyczną i samokrytyczną ocenę dzia­
łalności rady. · W ' sprawozdaniu tow. 

Dodatkowe zobow~ą~ania 

Wójcika, przewodniczącego rady za­
kłaaowej, wykazane zostały osiągnię 
cia i braki jej pracy. Poważnym suk 
cesem rady jest masowy romvój 
współzawodnictwa. pracy, które · obję­
fo 96 proc. załogi. Dzi<:ki temu rocz­
ny plan produkcyjny za 1950 rok 
wykonany został w drugiej dekadzie 
grudnia. 

robotąików ZPW im. ·1 .· Struga W toku dyskusji nad dotychczas.o­
wą pracą mężów zaufania wY,tknięto ~ 
niedostatecz.ne zainteresowanie się 
przez nich zagadnieni'amf produk~yj­
nymi oraz słabą opiekę nad przodo­
wnikami produkcji. 

W dniu 27 stycznia br. odbyła się myśle wełnianym · załogę ZPW im. 
u nas uroczystość wręczenia nagród Waryńskiego. 
wybitnym przodownikom pracy i ra Wezwanie zostało p1·zyjęte przez 
cjonailizatorom za ofiamy wysiłek zebr'anych ~urzliwymi oklaskami 
dla przedterminowego wykonania J. 1'onwsz11h Tow. Małkowski zapoznał zebra­

nych z uchwałami CRZZ, dotyczący-
Brygadrista. ]an Makoś 

planu 1950 roki.i. ZPW im. A. Struga 
nri wyborów, a następnie omówił roz nacyi'nvch d · l · k Nagrody w postaci książeczek o­

szczędnościowych i dyplomów uzna­
nia wręczył przewodniczący rady za 
kłodowej tow. Fr. Kmin. 

Na zebraniu robotnicy · podejmowa 
li dodatkowe zoboWiazania. Tow. 
Rzeg<>cki, starszy braicarz z oddzia­
łu wykońc'.?'alni, zobowiązał się pod; 
nieść swą bazę o 2 proc„ przędzalnik 
tow. Zygmunt Wójcik zobowiązał się 
podnieść o 1 proc. oraz zmniejszyć 
odpaclki do 1;uinimum. 
Załoga naszych zakłaaów podjęła 

apel ZPB im. Armii Ludowej i posta 
nowiła wezwać do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego zakładu w prze-

wijajacy się nowy ruch współzawod : rzą ow, w .0 >res~e o. ió-

Marnotrawstwo drzewa nictwa pracy, zainicjowany przez za ry~ p~sał poe~a B~on!ewski: ze „z 
łoge · ZPB im. Ar.mii Ludowej. Na- ogma 1 ze krwi robi się zł~to, w ka-

Swego czasu zwiezione zosfało na wiązując do apelu tej załogi, tow. I sach pęka:y~h ska~~ą patiery, war· 
teren Strażnicy Nr 7, przy ul. Na- Szał-O-wska zwróciła .się do zebra- c~ą war~z a! prę ą. ro ~!ą, tuczą 
piórkowskiego 60, drzewo z rozbiórki nych, aby przystąpili masowo do się ~odzią .. tł~ste Sza1bl~ry - do-

współzawodnietwa w przemyśle weł ko.nu1e dzlSlaJ dla d?bra mas pra­
trzeciej strażnicy. Drzewo to po pi:ze nianym. Apel to"'. Szałowskie)· •M- cu1.ących nasze Pans_two Ludowe, 
wiezieniu zr?<ucqno na' podwórze i do " ~ t d 
chwili obecnej nikt się nim nie za- stał p.rzyjęty z ent"\lzjazmem i zało- ~ans wo. rzą zone przez robotników 
interesował. ' ga jednogłośnie postanowiła wez- 1 chłopow. . , 

W 
· d dk · 'nno wać robotników z ZPW im Wiosny I to stanowi cząstkę tego nowego, 
za nym wypa rn me pow1 . · tk I · t k 

ono gnić i niszczeć pod gołym nie- Ludów do podJęcia szlachetnej rywa cząs ę el?s~eg~ JU ra, wy uwanca~ 
hem. / lizacji. go w cądzienneJ pracy przez miliony 

St, Kubiak B. Ł•tkasiewicz robociarskich dłoni. -
Straż Pożarna f1PW im. Niedziels~ie~o JERZY KRYGffiR. 



llno w Czastarach 
•luzy 119· powodzeniem 
JQlka tygodni temu we w&l Cza­

ltary, powiatu wieluńskiego, zosta­
ło oddane do ufytku stałe kino wiej 

~-UCZJCielSIWO powiatli · łódzkiego Stacje ~~ieki nad maik~ ~ dzlecki~m 
bierze „udział UJ przebudowie QISI dobrodz1e1stwem dla .podr6zu1qcych kobiet 

skle. Fakt ten wywołał ~elkie za- W ubiegłą niedzielę IW iła1i Tea podnosi się stopa życiowa ołon- wodowy-ch i nie łnt~l- się ipro-
dowolenit zarówno ~śród mieJsco- tru Nowego w Łodzi odbył.a się ków spółdzielni. Pragnąc wziąć b~emamii, którymi żyje wieś. I to 
we; ludności Jak 1 wśród mlesrlcad- konferen~ja nauczycieli w~ejskich ~dzi~ł w p~budowie wsi, ·~ram powinno ulec zmianie. Nauczyciel­
c&w okoli ·-1. L D _„, 1 • się Jak na]lepiej pracowac, wy- stwo ma przed sobą poważne za-

cznr....,. ws zi'r" og ą- z teren. u pow. łód. zJkiego, na której chowu1·ę dzieci na budown1·c'P"U'ch so d · d ł · · 6ł ... -'ał 
daniu filmów luć\ność wiejska %apo- 6 d i 1st - I ama o spe niema, wsp lU.d. a-
maje się i wtelklmi zdobyczami lu- om w:on!> za . ani.a nauczyc e wa cjalizmu. Inni :r:abierający głos w jąc z siłami postępu na wsi przy 
azt . pracy „ Związ>ku Radzieckim, na o.dcinku przebudowy struktury dyskusja 111auczydele rpodkreślali, budowie spółdzielni produkcyj­
ogląda Jiopula.htydt, :rnany.ch jej z wsi. W konferencji wzięli także ze nauczycielstwo powinno pełnić nych. 
nawisie, przodo~ów, włdzi na udziaf ,Przedstawiciele spółdzielni rolę propagatorów apó.łdzie1c.z<:ści W toku dalszej dyskusj:. Mbiera 
właMle ,.,,...... odb do .... .- n J .J ll produT7_~··· h . t łód k' produkcyjnej. Nauczyciel wm1en li głe>s nauczyciele, którzy naświe­
. ~--J u ~... asze ,„o • ~.rJnyc z powia u . z ie wyjaśniać jakie korzyści przynosi tlali stojące przed nimi zadania w 
r:;y i budowę "i.ielu no:wych obiekJ go. ~ _re.fe-rade, który ~gł~1ł ob. chłopu mało i średniorolnemu gos przebudowie wsi. Przedstawiciel 
t6W prztmysłowych w naS%}'tll kra- Sł?~m~k1, .mówca naświetlił roz- podarka ze3połowa. Zapoznawać Zarządu Głównego ZNP stwier­
ju. To też miejsca na 'W1l%}'Stkłe se- wo3 społdzielczości produkeyjnej młodzież ze statutami spółdzie1ni. dził, że jednym z zadań stojących 
anse, które odbywają się dwa lub w naszym kraju w okreste oątat- Prowadzić wśród mieszkańców przed Związkiem Nauczycielstwa 
trzy razy w tygodniu, są już na• nich dwu lat. p 0 referacie nast<>- gromady indywidualną akcję u- Polskiego jest włączenie się nau-
pn6cl wykurione. -t • 1 d d b d piła ożywiona dyskusja. świadamiającą. czyc1e stwa o pracy na prze u o 

Kierownictwo kina w Czastarach, N · b ł , wą wsi. 
stara słę o dobór najlepszych fil- · Zabieraj-ąc głos w dy.skusji ob. K ~ipn~e z~ ::ł g 

0~ s~~etail'Z Mam~ wiele przykładów, że cizię 
mów pokazujących ludu ptacy Gajdowicz, nauczyciel z Andrzejo onn u owia wego Z 'tow. ki pomocy nauczycieli nie tylko 
miast i wsi w naszym kraju. wa szeroko omówił pracę miejsco- Witkowski, który omówił rozwój powstawały spółdzielnie produk-

Te filmy cieszą się specjalnym wej spół~zielni iprodu~c~nej. - spółdzielni . produkcyjnych w po- cyjne, lecz w szybkim tempt~ roz 

od 
Nasza spółdzielnia z kazdym dniem -"ecie 1~ .i ki S ółd . 1 · i · ł · N · , · · 

pow. zeniem wśród (Widzó~. czyni postępy ·- mówi ob. Gajdo w• VlilZ m. p zie me pro- w )a y się. · auczyc1e1 W1men w 
Kino w Czastarach w duzej mie- wicz. - Patrząa.. na J"ej pracę-wi- dukcyjne tworzące się w 1949 roku czasie zajęć szkolnych w starszych 

· d klasach mówić o spółdzielczości 
tze przyczyrua się o szerzenia I dzę, jak ·przeobraża się wieś, widzę staczały ciężką walkę z wrogiem produkcyjnej, przedstaviiać jej zna· 
oświaty i kultury na wsi. · jak znika zacofanie i ciemnota, klasowym, który działał chytrze i · c~enie, prowadz c akcję uświada 

Jest noc. Pociąg Wjeżdża na stację. , Po wejściu do lokalu ogarnia tu od 
Peron zapełnia się oodróżnymi. Z razu przytulna, pokrzepiająca atmo­
wagonu dla matek z dziećmi wysiada sfera. Pielęgniarki z miłym uśmie„ 
ją kobiety z niemowlętami na rę- chem troskliwie myją dzieci, grzeją 
kach, starsze dzieci drepcą obok ma- mleko,' przygotowują łóżeczka. Milk. 
tek. Podróż nocą jest uciążliwa, zwła nie stopniowo gwar 1 płacz, czyste, 
szcza z dziećmi. Rozespane, przemę- nakarmione pociechy, z zaróżowiony 

Stacja Opieki nod Matkf i D~em u Dwon:u Kalickim. 

Bilans rocznej pracy 
Państwowego Ośrodka Maszynowego w Rqbieniu 

i perfidnymi prowokacjami sta- miającą wśród mieszkańców wsi, 
rał się nie dopuścić do zakładania zajmować się pracą świ~tlicy. Ta 
zespołowej gospodarki. Wróg kla- jego działalność przyczyni się do czone maleństwa płacz' i kapryszą. mi buziakami zasypiają· w białych 
sowy coraz to in.ną stosował formę zwalczania zacofania, utoruje dro- 1 W pomieszcz.eniu stacyjnym na łóżeczkach, a rnammie układają sie 

gę po6tępowi. Dworcu Kaliskim w Łodzi, nad któ- na rozłożonych leżakach. Dzieci i 
walki, wkradał się do spółdzielni Podsumowania dyskusji dokonał rym widnieje napis „Staciaopieklnac1 matki w doskonałych warm1kac..li wy 
produkcyjnych, by ł)d wewnątrz przedstawiciel KW PZPR, tow. matk„ i dzieckiem" - uda się zaspo gody i w~zynku, oczekują na na-

w lutym 1950 r. w gromadzie Eugeniusz Balcerek, który wyko- je rozbijać. Do jednej re spółdziel- Jankowski. . k:oić l!Zczęśliwie wszystkie , potrzeby. sti.ri!t=ią~~s-..i. życzeń i z~.i.„teń 
Rąbień pow. łódzkiegQ, został zor nał 150 proc. normy orki średniej, «Y• ..,.,,. 

t J p · t k kt • · ni przystąpił szef kance1arE cywil- ż wpisanymi weń uwagami, świad 
ganizowany 'Państwowy Ośrodek ow. an te rza ' ory w cię.gu nej byłego prezydenta Mościckiego, 'lade ... nn4iZQCll art qf(uló1111 czy dobitnie. jak wielkim dobrodziej 
M W k całego roku jeździł na ciągniku stwem dla podróżujących matek są 

as:ynowy. . . począt °'~ym o- I bez remontu, a obecnie będąc bry do innej sanacyjny senator. Obaj K I 'k · ·s . h stacje opiekl. · . 
kresie dyrekcJa borykała się Z po gadzistą z obowiązków swych wy prowadzili w spółdzielni rozbija- o umna parni owa w iemien1cac - „Pamięt&m przed wojną podróż 
ważnymi trudnościami. Budynki wiązuje się należycie. Te osiągnię cką wrogą robotę. z moim najstarszym naonczas jetz- • 
zajęte przez POM posiadały wie- ci_a n~kładaj~ ob~wiązek n~ or~a ..,,. .,. • b • cze synem. Stacji opieki wówczas 

n1zacJę party3na l ZMP wc1ągn1- Wróg klasowy został wprawdzie Zus.an•e za ez pieczona nie było i chłopiec w dworcowej ""' 
le braków. Na1'ważnie1·szym był . • · . " ł ' 1 · j ··~ . cia do wspołzawodmctwa wszyst os ab1ony. ecz stara się eszcze W czekalni zaziębił siie. Długo trwało, 
ten, że pomieszczenia na maszy· kich pracowników POM-u, wszelkimi środkami szkod zić i ha swoim czasie na łamach na- nie miał żadnego ~iązku z Ośrod- nim wrócił do zdrowia. Teraz matka 

In. któ 1 POM · rnować przebudowę wsi. Nauczy- s:::e; iJazety ukazał się artykuł pt. kiem Szkolnym, zaś miejsce byb i duecko podróżują w innych warun 
ny ro i cze, ryc 1 • po.5ia- Niedoci <>crni„ciem w pracy O- •. , K I k 

•tó " cieJe wiejscy, •którzy w codt.iennej „ o umnę parni ową . pozostawion;) wybrane ze względu na tworzącą kach, mają zapewnione W$zelkie wy 
dał poważną ilość, były niewystar środka jest słabe powiązanie swej pracy bezpośrednio stykają bez opieki", w którym, autor zwró· się tu w tym czasie spółdzielnię pro- gody podczas podróży" - pisze ob. 
czające. Konieczne były remonty POM-u z· życiem gromady. Nie się z m\estkaflcami wsi, z ich dzieć clł uwagę n~ mafnotrawstwo sprzę· dukcyjną. Po zakończeniu kiłktt· Romanowska ze Stęporkowa. Tak 

i rozbudowa istniejących budyn· organizuje się pogadanek cUa chło mi. muszą brać czynny udział we tu, gdyż parnik po pokazie parowa- dniowego kursu-pokazu, · kolumna ~:~ P;;:!r~~~~~;~ii:rK~;~~łma~ 
ków, aby park maszynowy miał pów w celu zaznajomienia ich z wszyst-kich pracach, zmierzających nia ziemniaków w 'Siemienicach miała być przeniesiona na inne miej B~ill i inne. 

. b d b . . Pomi·e M do stworvmia lepszego jutra na- unądzonym przez Wydział Rolnic: sce, gdzie również przeprowadzony _ •• w •-'eniu tvs1·„cy kobi'et ~kla 
mez ę ne za ezp1eczerue. · rolą Państwowych Ośrodków a- r - mu , " 0 

szej wsi. twa i 1.&śnlctwa Prerydium PRN, miał być pokaz parowania ziemnfa- dam Rządl>wi Ludowemu serd~czne 
szczenie na sypialnię dla trakto- szyn()~rvch w przebudowie wsi i t · d L_ ad k p ł 

• J Powinni: oni organizować poga- pozos aw10no na worze ocz ż n·~j ów. rzeniesienie to nie nastąpi o. podziękowania za opiekę, jaka ota-
rzystów pozostawiało . wiele do ży podniesieniu wydajności ziemi. danki na temat spółdzielczości prO' ochrony. ~ruydłum GnWmej Rady Na terenie Szkoły Rolniczej w Sie~ cza matkę i dziecko. Z ta serdecma 
czeni.a. Brak stołówki i świetlicy Pomimo braków, jakie jeszcze dukcyJ·neJ·, w indywidualnych roz Narodow~1 w K. rzytanowle pow. mienicach pozostał parnik, którego troską spotykamy sle na katdym kro 

ki kutnow k eh t ł i ·1 h h ni · ku" - pisze ob. Danuta Krysztarek 
dawał się również we zna • w POM w Rąbieniu 1stnie]· ą, 1.. ś · d · ~ hł 6 · ~ 11 s 1 „o, zam eresowa o s ę tą mimo na1 epsryc c ęcl e mi.ano 

m~w~c,, u wia ~mia<; c op w l 04 sprawą. Wynik.iem teqo ;"est skiero· ndzie unu'•śctc· -Ly ochronić nn o~ z Wrocławia. 
Te poważne braki pierwszego zapał i ofiarność, z jaką pracują :wi.ellqe znaczerue ma dla nlch ze wanie do nas„e· Red ·k · .. · . · " . . "" • "'° „- 1:< Ob. Kowalczyk zapisuje w książce 

okresu działalności POM·u w Rą- tlj aktywiści partyjni i ZMP-ow- społowa gospodarka. Wielu nauczy . , . . - 1 . a · qi ~isma wy działan atmosferyaznych. . życzeń: - „Niech żyje pokój~ aby na 
bieniu ujemnie wpływały na wy Cy dają rękojmię, te wszelkie nie cięli, może się poszczycić poważny iasruaią:ego. przez k.ierowmka Szko· I Wiemy że Prezydium GRN nie cze dzieci mogł~, zawfize życ w ta. 

mi" . . wynikami prty . zakładaniu ły ~-oJmcze1 w Sie!111ttttcach. 1 roprze•Ułło na nadesłaniu wyja!inie· ldch w~kach · . . 
dajność pracy tej placówki. Na na dociągnięcia zos~ usunięte i' sp6Idzielni p·r9duk(:.y'.::.ych~. S!l ~dł··" ~· o~,·~~•::W. _Siemknlcacli n1a·1et::z po' tz'V1'1iło krokl celem przeltf' ~agtklt 1 ~z.\eci_.,!Plila· [iel.ę,~iarkt 

d h ,_, • 1.. d k · k ;.-· · . ' I'' ~ i . ·· ' " . · - . · ... ~i!'.7...,._.~ · · ,.. pr~.r O OWUJą Wvuę O mycia i na 
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ność podjęcia naj"'riększych wysil KRONIKA TOMASZOWA 
ków, aby POM mógł wypełnić , „ Dobrze -pracuje młodzieżowa brygada 
swe zadania dobrego obsłużenia 

mą.la i średniorolnych. PDl7 
W krótkim czasie dokonano wie · ~ 

le, Obok pracy nad zabezpiecze­
niem maszyn i budynkó\V zajęto 
się polepszaniem wat·unków bytu 
pracowników POM-u. Zorganizo­
wano stołówkę, której w ogóle 
przedtem nie było, poprawiono 
warunki mieszkaniowe. ZO$tała 

zorganizowana świetlica, w której 
odbywa się szkolenie ideologicz­
ne dla wszystkich traktorzystów, 
oo przyczynia si~ do podniesienia 
ich świadomości i wydajnej pra­

u progu ·nowych · ządań w !~!~~ ~!~ś:~~w~~do~li1.~,!,~ loheykl 
Włókien Sztucznych od trzech mle- o dokonaniu remontu jednej z ma­

ll z;i.jęć świetlicowych spoczywa sięcy istnieje młodzieżo;wa brygada .szyn w ciągu 280 godzin, zamiast 
w rękach kierowntctwa PDK. remontów szybkościowych, zorga· przewidzianych łBO godzin, całko­

cy. 

Mając na uwadze zbliżającą siis 
wiosenn\ akcję siewną, organiza­
cja partyjna i dy,rekcja POM-u 
już w grudniu ub.r. przystąpiły 

do remontu starego budynku, w 
którym zostanie zorganizowany 

. warsztat naprawczy. Wpłynie to 
'P (,iużym .st.opniu na terminowe 
przygotowanie maęzyn do wiosen 
nej akcji siewnej. 

I ' 

.W ciągu roku t>Wej działalności 
,Panstwowy Ośrodek Maszynowy 
w Rąbieniu ma poważne osiągnię 
cia. Istnieją jednak jeszcze braki, 
którymi winn_a · Żainteresować się 
organizacja partyjna, ZMP i dy­
rekcja. Dotychczas za mało jesz­
cze pracowników POM•u bierze 
udział we współzawodnictwie pra 
cy. POM w Rąbifłniu posiada wie 
lu przodowników pracy, jak ob. 

O Powiatowym Domu Kultury 
w Tomaszowie Maz. pisaliśmy w 
,,Głosie Toma!fl:owskim" już · kil­
kakrotnie, wskazując na koniecz­
ność ściślejszego powiązania jego 
działalności kulturalno-oświato-

w~ prącą POK. W wyniku dysku­
sji, aktyw związkowy włókniarzy 
powziął uchwałę, zalecającą 

wszystkim radom zakładowym 
prowadzenie w świetlicach fa­
brycznych akcji kulturalno-oś\'llia 
towej, obejmu.iącej szerokie rze­
sze robotników. Wypracowanie 
planu zaję(! i prowadzenie kontro 

wej z pracą świetlicową na tere­
nie większych zakładów pracy w 
naszym mieście. Dotychczasowa 
działalność .PDK ogranl.czała się ~lodem naszych artykułów 
jedynie do organizowania od cza ·5 • • k I d 
su do czasu imprez o charakterze ą JUZ a en arze 
rozrywkowym i to Ul7.Ądzanych W t0ffiOSZ0WSkich księgarniach 
przeważnie przez młodzież szkol- · 
ną, natomiast całkowicie zanied- w zwl.ezku z nolatkt z dnia 16 bm. 

pt. „D1>piero początek roku, ft jut lit·ak 
bana była praca świetlicowa kilendarzy", Biuro Wojewódzkiej Cen· 
wśród ~łodzieży robotniczej. trall. Handlowej 

Prz.emysłu Papier 
Na ostatnim rozszerzonym ple nic7..ego zawiuda-

narnym . zebraniu Oddziału Zw. mia, że ks1ę&•r 
Zaw. Włókniarzy w Tomaszowie nie i sklepy pa· 
Maz., między innymi poruszono piernicz~ w To· 

' ' h mlłSZOWle ZllO!)fl-
sprawy związane z dotyc czaso- tnon~ iostały w 

do~tatec'.tn~ ilo~ć 

Zakończenie kursu PCK -~~!i~!::;;h . ti: 
S k O I k ł . r.it:to równi~ bra 

w z ole gó no szto cqce1 ~.w. zaopatrzemu sklepów w materiały 

W tych dniach w Szkole Ogólna 
ksztąłcącej, w Tomaszowie Maz„ 
zakończony został kurs sanitarny 
II stopnia, zorganizowany przez 
miejscowe koło PCK. Kurs ukon 
czyłQ 80 osób, z tego ponad 60 
oo4b z wynikiem bardzo dobrym. 

(Ch) 

p1smJeune. 

Ile . zawinił PAGED -
lecz PZGS w Brzezinach 

O Gl..OSZEN IA D R O BN E 

W zwią~u z artykułem p. t. „Jak 
przebiegały w ubiegłym roku re­
mcmty w Tomasu;owie Mazowiec­
kim", Wyd.ział Gospodarki Komu­
nalnej pnzy Prezydium MRN w To­
mamowie wyjaśnia, że winę za nie­
doste.t'ezenie koniecznych do pro­
wadzenia kapitalnych remontów 
maiterialów budowlanych ponosi 
Powiatowy Związek Gminnych Spół 
diz:ielni „Samopomoc Chłopska" w 
Bmerinach - który w ttm okresie 
nie p:rzy<Wielił dla Tomaswwa od­
powiedn:iej iloŚ(;l materiałów · J:>u­
dowlanych. Naitomla.st PAGEI> w 
miarę swych moźliwoścl systema­
tycznie lilaopatiywał Komunalne 
Przedsiębiorstwo Remontowo • Bu­
dowlane w drrl.ewo pot1:zebne do re­
montów: mieszkań, 

SKRADZIONO legit. ZGUBIOiiO palcówkę nę ZGUBIONO le!fit. Ubez· 
Ubezpieczalni, zw, Z;lW,. nazwisko Matusiak fani· piecz.alni Społ. na nazwi 
tramwajową i L.gi Ko· lia. 5366 sko Walentowicz Tere· 
biet. Ciszewska Hel;n~ ZGUBIONO , legit. zw. sa. 5368 
_______ _ 31_'1 zaw. Boczek Ma.ria. ZGUBIONO .... jściówkę 
ZGUBIONO wejściówk.; , Lódi, Franciszkań~lia fabr~c.znA na nazwisko 
fabryczną na nazwisko 113. 5361 tysiak Janina, Zgierz, 
Gryning Anna. 535~ ZGUBIONO legit. zw. t.6dzka 33. 5371 
ZGUBIONO le~it. Ubez- zaw. Kaczyński Stani- l~UBIONO leait. Ubez· 
pieczalni na nazwisko sław, Lódż, Zawiszy 25. piec:zalni na nazwisko 
Nowacki Antoni. 5358 ~365 Strzelecka Irana. c 5373 

• 

W związku z tą uchwałą w ubie nizowana przez przodujących mło- wlcie zmienił się stosunek statych 
głym tygodniu w Powiatowym Do dych robotników, członków ZMP. fachow.ców do młodych zetempow­
mu Kultury odbyła się specjalna Mimo · sto6unkowo krótkjego czasu ców z brygady remontowej. 
konferencja, na której powołana pracy, zetem.powska brygada re· 
została Rada Społeczna PDK, w montowa może poszczycić się macz 
skład której weszli pr~dstawicie nymi osiągnięciami. 22 członków 
le . rad zakla<lowych i orgąnizacj{ brygady, to bojowy i uświadomiony 
społecznych. Nowopowołana Rada aktyw młod:ieżowy. .Pokazali oni. 
Społeczna opracowała ramowy że potrafią nie gorzej pracować od 
plan zajęć PDK na najbliższy o- starych wytrawnych fachowców ł 
kres, kładąc s:r.czególny nacisk na udowodnili, fe„ dzięki właściwej or· 
pracę metodyczno-instrukcyjną. ganlzecfł· i przestrzeganiu dyscypli­
Prowadzone będą systematyczne ny pracy mo%na znacznie przekra· 
odprawy z kierownikami świetlic, 
z którymi uzgadniane będą plany czać normy. 
prac zespołów ~wietlieowych, ce- - Zaplanowany przeciętny czas 
lem organizowania wspólnych remontu jednej maszyny wynosi ' 480 

PDK godzin - mówi kol. Jędrzejczyk, 
imprez w . ł k tod b d cz one m · zieio'Wej ryga y - a 

Już w najbliższych tygodniach, zt$p6Ł nasz wykonuje tę pracę w 

Członkowle brygady remontów 
szyhkośdowych z TZWS otoczeni 
zostali tro$1iwą opieką przez dy­
rekcję zakładów i podstawową or­
ganizację partyjną. Przydzielono im 
wykwalifikowanych instruktorów­
m.ointerów, dzięki czemu młodzid nie 
tylko w prliktyce, ale również 1 te­
oretycznie może pogłębiać swoje 
wiadomości z dziedziny mechaniki. 
Zdobywa o~a wysokie kwalifikac­
je zawodowe i walczy o pizedtermi­
no~ą realizację Planu 6 - letniego. 

(h) w połowie lutego . b.r., w PDK cią"u 320 do 360 godzin. Dumni je­
zorganizowane zostanie spotkanie steśmy z tego, że i my zetempowcy 
przodowników pracy wszystkich przyczvniamy się do ohni:tania kosz 
t.omaszowskich fabryk. Posta.no- tów własnych produkcji. Czvt•l1'1CV plsiq 
wiono również doprowadzić do W pierwszych tygodniach istnłe· b d 
porządku bibliotekę przy PDK. nia młodzieżowej brygady remontów U SUDąĆ rU Y 
liczącą wnad 500 tomów i uzupeł szybkościowych, . starsi robotnicy, 
nić ją książkami popularyzujący- wykwalifikowani monterzv, z pew­
mi na1nowsze zdobycze techniki, nym niedowierzaniem odnosili się 
ruch racjonalizlłtorski i współza- do . poczynań „młodych zapaleń­
wodnictwo pracy. W salach PDK 
umieszczone zostaną ~a blotki ze ców"' iak ich wówczas nazywano. 
zdjęciami przodowników pracy i - Kto to słyszał! Kilkunastolet­
racjonalizatorów tomaszowskich nłe smyki. a chclJ uczyć roboty sta· 
fabryk. rych i wytrawnych fachowców -

z ulicy R?!eźniczei 

Mamy no.dzieję, że O$tatnia u- takie i podobne uwagi padały pocl 
chwała ąkt:Vwu związkowego to- adresem członków brygady .. 
maszowskich włókniarzy, jak rów Minął październik, listopad. a 
nież powoła.nie Rądy Społecznej młodzieżowa brygada remontowa 
do spraw kulturRlno-oświatowych z kafdym tygodniel,11 osiągó\ła coraz! 
stanie się podstawą do uaktywnie to lepsze wyniki w pracy, wydatnie ·'9 
nia działalności PDK i umasowie skracajac czas trwania napraw i re- „ . • " targow~ w 61! 

· · · ś · li ś · d .,..; · al h od k s1edztw1e straganow z warz.ywam1 pcłr.o 
ma zyc1a wiet co~ego, w ro ~„""w maszyn w IS a<; pr u • l jen ~zelkiego rodzaju odpadków. Dla· 
szerokich rzesz robotniczych. j cymych. czego uliea Rzeźniczia nie jest uprzita· 

(bie) I gdy wreszcie członkowie bry- na? 

Czy jesteś członkie'm 

Towarz:vstwa Przyjaciół Dzieci? 

Z. NC)wak 
ul. Tka.:ke. 

OD REDAKCJI: Uwagi naszego czy 
telnika są słuszne. Nie można tolero­
wać n.Uchlujstuvi i brudów w $lllllY11ł 
centrum miasta. Ulicq Rzefoici:ą wi­
nien ząinteresotooć się Zakiad Oczy:w 
ozania Miasta i dbać o t~ ~ „ 
9nG ·resuZamie SP.r~ 
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stolicy ZSRR 
. Moskwa - stolica państwa radzięc I Z ini<WłtYWY towarzysza Stalina 

kiego - jest jednym z najwięk- ·buduje się w Moskwie 8 widowców 

Co pisało proso łódżko d i 31 t · 1931 szych miast świata, zarówno pod o 26 -: .32 pię~ch. z niebywałą l/J 0 U S YCZOIO r. względem obszaru, jak i liczby mie sz~bkoso1ą .rosną gmachy Moskiew_ 
Na ·B·ałuckiim i'Ry:nku padł z · głodu szk.ańców. Zajmuje ona dziś ogrom skiego Uruwersytetu Państwowego 

DEMONSTRACJE 
BEZltOBOTNYCH W RADOMSKU 

W dniu wczorajsrzym bezrobotni 
miasta Radomska rzgromadzl.li 8ię w 
znacznej liC!lib:ie p.rzed tutejS>Lym 
magł9tratem. 

' ~t radomszczański, odmó­
\Vil be-iroootnym jakd&jkoiwiek po­
mocy. 
Ponieważ bezrobotni poczęli s~r 

mować ma~.ait - wezwana petli­
oja przypuściła Szal"żę, w wyniku 
której srz.ere'.g osób poraniono. 

S GŁODU · I Z NĘDzy 

i osłab:ieniia 57-letni Koazimiem Sło- ny obszar, około 300 km. kw. W 

w.
. , _,_, b ,__·t . _,_ . myśl · generalnego planu przebudowy 
lll"""1 - eOJrO"" ny m1es......,.an1ec M kw ' os y, opracowanego z inicjatywy 

domu noolegowego. i przy bezpośrednim udziale towa-

* * * ~sza Stalina, obszar jej zwiększyć 
· Stefania Zlliręba, lat 30, tLamie- się ma dwukrotnie. 

m.ała przy ul. Podmecznej upadła Gospodarka miejska Moskwy kro 
na ul. Nowomiejśkiej z głodu i osła- czy drogą nieustannego rozwoju. Łą 
bienia. czna '. suma f~duszów, wyasygnowa 

• • , * nych przez rząd radziecki w ciągu 
ostatnich trzech lat (1948-1950) na 

Gazety notują corarz: ,Wlięcej wy- rozwój gospodarki miejskiej, wynio 
padków samobójstw wśród bez.ro- sła około 9 miliardów rubli, w tym: 
'botnej inteligencji łódolimej. w dmu na bu.ćlownietwo .mieszkaniowe_ -.. , . . . . · f 2,5 miliarda rubli, na budowruetwo 
wczoraoszy~ popełnił samoboJstwo komunalne 1- 1.600 milionów rub· 
pnybyły z · Warsza;wy 62-1etni Hen- li, na rozwój transportu miejskiego 
r.yk 'Rozen, be-zrobotny pracownik i łączności - 1.800 milionów rubli 

W : bramie przy ul. Nowej 33, na-
piła się jodyny w celach samobóij- limy.słowy, W mie~aniu rodziców Fundusz mieszkaniowy MoskWy 

pmy ul. W ólcmńskiej 141 popełnił pi·~lo.-oczył w roku 1950 o 9 proc. 
czych Marianna Czarbówna. Stwier..:- samobójstwo . 25_letni Edmund Her- poZJ.om roku 1940. Skala budownic 
dzono, że prz.yczyną zamachu samo- SIZel bi li ta twa mieszk.imiowego w stolicy ra-
bójczego był brak środków do ży- - ura s · dzieckiej wzrasta z każdym rokiem: 
c:ia i prrrewie'l.iono denatkę do Zbior STRAJK ' GÓRNIKÓW W ANGLll W roku 1947 oddano do użytku 129 tys. m„ kw„ w roku 1948 - 270 tys. 
ni Miejskiej. ROZSZERZA SIĘ m. kw„ w roku 1949 - 405 tys. m. 

* * . 
W mieszkaniu własnym pray ul. t Strajk górników w Anglii rozsze-* 

kw., a w roku 1950 - 500 tys. m. 
kw. powierzchni mieszkalnej. W r. 
1951 orgapizacje budowlane Mo~ 
kviy oddadzą do Użytku 1,5 raza wię 
cej powierzchni mieszkalnej, niż w 

0kirzei 8, na:pił się trucdzny 37-letni lrza się na nowe okręgi. W obecnej 
Miecrz.ysl'aw Te3fil - bezrobotny. chwili strajkuje już ponad ,180 'ty-
. * * * sięcy górników w .Anglii i Walii. r. 1950. · 

Rozwój Sportu i kultury fizycznej 
w . Ludowej Republice Rumuńskiej! 

Pierwszego lutego w Poiana-Stalin 
{Rumunia} rozpoczną się XI zimowe 
akademickie mistrzostwa świata, w 
których weźm\e udział 14 ekip zagra 
nicznych, międrzy innymi ekipa akade 
mików ' radzieckich i polskich. W 
związku z tym 'warto się zapoznać 
bliżej z rozwoj!lm kultury fizycznej i 
sportu w Ludowej Republice Rumu• 
nii. 

Sport w CSR 
PRAGA. - W dalszym ciągu roz­

grywek 'hokejowych o mistrzostwo 
O.SR Praha zremisowała z Pr~steiov 
3:3 (2:0, 1:1: 0:2). ._ . 

W: ta.beli vrowadzą nądal Budiejo­
~ce przed · Kralovym Polem ATK. 

* * 
W rozgrywkach o mistrzostwo Cze 

chosłowacji w · koszykówce męskiej 
padły następujące wyniki: 

·Wychowanie fizyczne i sport w Ru 
munii ,cechował w ubiegłym roku sta 
ły i szybki rozwój. Stale zwiększa· 
jąca się liczba osób objętych W:F. 
wymagała coraz to nowych kadr in· 
struktorskich, .. . 

Aby podołać zadaniom stojącym 
przed sportem rumuńskim i zapewnić 
garnący!ll się do jego uprawiania od 
powiednie warunki, . duży nacisk po· 
łożono w roku 1950 na szkolenie 'kadr 
instruktorskich oraz rozbudowę i bu­
dowę obiektów sportowych. W obu 
dziedzinach uzyskano poważne rezul­
taty. . , 

W zakresie szkolenia, zarówno w 
Bcb-rtszcie i:ik i w i11I1ych mhstach, 
przeprow~dzono szereg kur~ów iu­
śWukterslcioh" .. Od·było. · &Uę„'.f.ółV.nJież 
58 kursów dla przodowników wy· 
chowania fizycznego wśród <młodziety 
wiejskiej. W średnich szkołach fa­
chowych oraz w uczelni wychowania 
fizyctnego studiuje ponad 1.300 
dziewcząt i chłopc6w, którzy k.ształ 
cą się na ·przyszłych nauczycieli i in· 
struktorów w\chowania fizycznego. 

Poianie oraz w'ybudowanie stadionów 
i boisk m. in. w Temeszwarze, Ja­
sach, Piatra Neamts i Aradzie. 

Stworzenie przez Państwo dogod­
nych warunków, do uprawiania sportu 
i otoczenie go opie~ą, utnozliwiło za• 
wodnikom rumuńskim znaczne pod· 
niesienie po~iomu sportowego, ~zego 
dowodzi ustanowienie w roku 1950 ..,.... 
875 · rekordow krajowych. Liczba ta 
jest dwukrotnie wyższa w . porówna-'. 
niu z rokiem 1949, kiedy poprawio· 
no 430 rekordów Rumunii. 

na Góra-0h Leninowskich. Pełną parą. 
postępuje budowa wieżowców na 
Pla.cu Smoleńskiln, ńa Wybrzeżu' Ko 
telniczewskim, na Placu Powstania. 
Rozpoczęto budowę ogromnych 

hoteli - przy ulicy Kałaczewskiej i 

Przykład Rodny naśladowania 
Członkowie Koła Sportowego Nr 

376 ZS „Spójnia", przy Centrali 
Eksportowo-Importowej „CETEBE", 
- Baza Nr 1, wdzięczni naszemu 
Rządowi Ludowemu za opiekę, jaką 
otaCIZ.a masowy ruch ·sportowy w o­
drodzonej Polsce, postanawiają czyn 
nie przyczynić się · do budowy Nowej 
Huty. 
Każdy sportowiec zrzeszony w Ko-

1e Nr 376 przeznacza 3 dni swojego 
urlopu wypoczynkowego na pracę 

przy budowie Nowej Huty - co da 
w efekcie 120.0 roboczo-godzin. 

W, .walce„ ja}tą .toczy nasz naród 
o wykórtanie zadań 6-letniego planu 
budowy socjalizmu w Polsce i utrwa 
lenie światowego pokoju, nie może 
zabraknąć żadnego świadomego spor 
to wca. 

Za~ęcia sekcji atletycznej 

na Wybrzeżu Dorogomiłowskim, a 
także prace przygotoVirawcze, do bu­
dowy 32-piętrowego gma<:hu przy 
ul. Zariadie. 
Objętość pr.zyszłych wieżowców 

głównych linii ga.zowych i nuoeilł­
gów doprowadzających. · 
Dumę mieszkańców stolicy stan0-

wi kanał im. Moskwy, długości 128 
kili>metrów, łączący rzekę M0skw'ę 
z Wołgą. Po zbudowaniu tego kana~ 
łu, Moskwa stała się portem trzech 
mórz - Bałtyckiego, Białego i Ka'_ 
spijskiego. Wkrótce dzięki budowie 
kanału Wołga-Don Moskwa stanie 
si~ portem pi~iu J?ó:rz• uzyska, ~ 
wiem połączenie rownież z morza -
mi: Czarriy'm i Azowskim. · Powsta­
nie kanału im. Moskwy przyczy,rtiło 
się do pomyślnego rozwiązan~a 
kwestii zaopatrzenia stolicy w '\~ 
dę. W ostatnich latach wybud<>Wa­
no nową stację filtrów oraz oddano 
do użYtku dwie nowe rorzgałł}Zione 
sieci wodociągowo _ kanalizacyjne. 

Nieustannie rosną linie metr.a mo­
skiewskiego. Na początku roku 1950 
uruchomiono pierwszą część linii 
okólnej - od dworca .Kurskiego do 
Centralńego Parku Kultury i WYPo 
czynku im. Gorkiego. W końcu :i::o­
~ bieżącego rostani.e oddan:Y"' do u_­
zytku następny odcinek „Wielkiego 
Pierścienia" - od dworca Kurskie 
go do dJVorca Białoruskiego. _ 

N a centralnych ulicach Moskwy 
znikają tramwaje, ustępując miej­
sca trolleybusom. W roku 1948 wy­
budowano 14 kilometrów linU ~.trol­
leybusowych, w roku 1949 - 22 km„ 
w roku 1950 - 40 km. Roz·budo\w­
je się jednocześnie linie, tramwajo 
we, które połączą miasto z prze~-
mieściami. • · „, 

Tabor transportu tłriejskiegó ~. :r.o­
stał znacznie powiększony; i -,o<,iru;>­
wiony„ Moskwa otrzymała. w ostat­
nfoli latach 258. nowych wagotiów 
m~tra, 456 wagonów tramwajo „ 

przekroczy 5 milionów metrów sze- wych, 697 autobusów, 363 trolleybu: 
ściennych. Moskwa otrzyma 120 tys. sy i ponad 2.000 samochodów : „Po_ 
m. kw. powierzclin· i 1n1'eszkalneJ·, bieda" i „ZIS-110", kursujących ja. 

ko taltsówki. ~ 
1.300 pokoi hotelowych, ponad 120 Na ogromną skalę rorzwiJ'a·J·a. s·ię 
tys. m. kw. powierzchni dla zakła-
dów naukowYch, 110 tys. m. kw. prace, związane z mzieJ.enien:iP-m mia 
- dla urzędów i . t tu r sta. w latach 1946--1950 zasadzono 
. . ms Y c 1• w Moskwie 1.130 tys. drzew, ~5.IJ60 
Ogromne fundusze przeznacza się tys. krzewów. Przebudowano licine 

na. b;i~owę urządzeń komun:iinych. ,bulwary i skwery oraz urządzono 
z llll~Jatywy ~warzys:µ. s_tabna w w różnych dzielnicach miasta 148 
okresie. powoJennym zaltonczono bu nowych skwerów. · " 
dowę gigant~cznego rurociągu ga_~ Zmechanizowano prace, zi.viązarie 
wego · Sa.ratow-Moskwa, długose1 z oczyszczan!iem miasta. Ocz'yszeza-
8~0- km'..N~ dzień .33 rocznic! Wiel- nie miasta, na obszarze ponad IO 
ki~J S?CJalis.tycme~ RewolucJi Paź: milionów Irł· kw„ odbywa si~ przy 
dz1emik?w~J za~onczono przedJ:erm1 pomocy maszyn, zastępującyc pra-
nowo p1ę~oletn~ plan gazyfikacji cę blisko 60 tys. robotników. , 
200 tys. m1eszkan. Dzięki trzykrotnej obniżce ce11 .pro 

By móc należycie ocenić skalę duktów żywnościowych i towarów 
tych robót, należy pamiętać, że przemysłowych, znacznie wzrósł w 
w roku 1913 do sieci gazowej włą.- Moskwie deta.liwny obrót towa-rowy. 
czonych było zaledwie 600 mieszkań, W roku 1950 by\ on o 78 proo •. •wt­
(połoźonych przeważnie w centrum szy, niż w rolm 1946 i o 27 proc. wYż 
~iasta~" a w c~,~m o~esie p:r~e\:'lwo szy, niż w roku 1949; w zwitJ;T.~u 
Jennym zgazyfilłowano ws.zystkiego z tym nastąpiła r0tbuilowa sieci han 
56 tys. mieszkań. W cią.gn. trzech dlowej; w latach 1946-1950 urncho­
ostatnich lat na gazyfikację miasta miono w Moskwie 513 nowych„skle­
wydatkowano ponad 500 milionów pów, 
rubli, wybudowano 972 kilometry F. PIETRO\V 

Co usłyszymy przez radio: · W celu podliiesienia poziomu ideo· 
~ylenice - Kovo Bratis!ava 25:49, !f'gicznego i sportowego zawodników 

NV Bra.tislava. - . Brno I 53:48, Sla- wydano w l'oku ubiegłym w Rumunii Z. K. S. „Spóinia" 
via _ VS Brati.slava 48:53, Sparta 65 książek i broszur.o łącznym nakła- Rada ZKS ,,SpóJ''llia" W Łodzi po- Program na środę 31 stycznia 1951 r. ludowa. 17.40 Lekcja języka rosyj*ieg„. 

dzie pon d 250 t " l l1.5o „Głos mają kobiety"• 12.04 DZIEN- 18.00 (Ł) n-ga aud. z cyklu: ,,Ludzie 
- Kol1'n 57·.ą2, Koszyce - ATK a ys. e„zemp arzy. daJ'e do. og6lneJ' wiadomości, że zaJ'ę NIK. 12.15 PRZERWA. 13.25 Program . Znar.zne -i"'·"'""""'"' · ·ó ł „Triechgorki" przodują w kulturz~ Wy• 

· r „„ „„-"'- przyni s spor- da nowozo1·2·anizowaneJ· sekcJ'i zapa- dnia , l3.30 Koncert dla szkół. u.10 
38:47, Sparta - FS Bratislava 57:4'7, łowi rumuńskiemu ubiegły rok rów.- śn1·c„e3' klub'u- , odbywaJ·ą s1'ę ,u pon-ie•. „wszechnica Radiowa" . 14.30 Aud. szkol- twórczości". 18.20 (Ł) Muzyka rozrywko-

sl 
· K 1' 41 •4 K B t' · · dz' d • • b d • t ~ " na dla klas v-vm. 14.50 Koncert. 15.30 wa. 18.45 (Ł) Aud. dla kobiet. 19.00 

avia - om :~ , ovo ra 1- n1ez w ie zmae u own1c wa spor· działki, środy i piątki w godz. od 19 Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 Po- „Wszechnica E:adiowa". 19.20 Kóncert 
slava ...,.. Brno I 35:67, NV Bratisla- tow~go. ~ na!waż'!1ejszych pozycji do 21 na sali sportowej w Helenowie gadanka dla .kursów partyjnych I sto- Orkiestry PR. 20.00 DZIENNIK. 20.3Ó (Ł) 

Z
. l . 

48 40 
K · ż nalezy ukonczeme osrodka przygotó- (scena) pma w mieście. is.10 Pogadanka z cyklu: „Spiewamy polskie pieśni masowe.~. 

va - Y emce : , oszyce - e- wawcŻe" dla k 1 Dy B ;_ • , .. Plan sześcioletr.'i", 16.20 (Ł) Koncert 20.45 ,.Makar nubrawa" - słuchow. wg 
leznica Praha 

40
.
42 

."'0 0 arzy • nam~ W u: Se1u~etariat pr.zyjmuje w dalszym o~oj?wy Es-dur Mozarta. 16.40 (Ł) „c;zy sztuki Al. Korniejczuka. 21.30 M"uzyka 
l"'/ · • kareszc1e, wybuclbwan1e hali kryte1 Piękna miejscowość wczasowa, Karpacz ciągu zgłoszenia do sekcji atletycz· wiecie.„?", 16.45 (Ł) Aktualnqści łódzkie. i aktualności. 22.00 „Ojciec Gpriot". 

W tabeli prowadzi Ziszkov Praha. i budowa stadionu pływackiego w w śnieżnej szacie. ne' kl bu 17.oo WIADOMOSCI POPOŁUDNIOWE. 22.20 Koncert (Transm. z PRAGI.). 
, ,. ,
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• , • , / J U • 17.05 Pogadanka sportowa. 17.15 Muzyka 23.00 OSTATNIE WIADOMOSCI. - . 
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Górnicy niemieccy mają tradycyjne pozdrowienie - „Gliick­
aui", ~tóre wymieniają przy opuszczaniu się pod ziemi·ę. Zawiei::a 
0no życzeme ·powodzenia, szczęśliwego powrotu na powierzchnię. 

Rozmawialiśmy tu z n iemieckimi specjalistami, któryclh Ame­
rY'kan·ie wy;pętj.zili z fabryki. PoczątR:owo cały ' ten okręg zajęty 
był przez amerykańskie wojska. 0dchodząc na · nową ·linię demar­
kacyjną, Amerykanie wywieźli wszystkich specjalistów, usiłując 
pozbawić zakła_dy sił kierowniczych. Zabrali też ze sobą całą tech­

niczną dokumentację, cennie3szą apąraturę i ponad 5 milionów 
kilogramów buny ...:_ owoc rocznej nieomal, cennej wytwórczości 
fabryki. · . 

Kiedy niemieccy specjaliści dovv-iedzieli się, że ich fabryka za­
czyna si.ę 'odbudowywać, wielu z nich zbiegło z amerykańskiego obo­
zu w :B,iesenthal, gdzie ich umieszc.zono po · przymusowym wyjez­
dzie z fabryki. Wśród n'.ch był doktpr Nclis, który został później 
dyrektorem: zakłndów, główny technolog Moll ,- kierownik badawcze­
go· laboratorium Beyers i wielu innych. Stanęli 'oni•na czele wieloty­

sięcznego kolektywu robotriiczego. 
W M~rseburgu zachował się starożytny zame~ mi~jscowego baro"­

na. Umieściły się w ńitn ·obecnie wydzialy miejskiego magi.star-tu. 
Ale obok zamku przypominając dawne czasy, wznosi się podobna do · 
,pancerza klatka o grubych żelaznych prętach. W klatce siedzi . sta­
ry kruk, który musi odkupywać grzechy któregoś ze swych przod­
ków. Półtora ·lub dwa wieki temu baron kazał stradć sweio sługę 
za to, że ten ukradł jego rodzinny pierścień'.' Sługę żywcem zakopano 
w ~ogile, pozo~tawiwszy na · zewnątrz jedynie ręce. Wkrq~ce po 
egzekuSji 1pie1 śćieó. zna lazł się w gnieź<j.zie. kruk.a. Kruk · go porwał. 
Baron postan<YWił być ,,sprawiedl iwym". W kaplicy zamkowej wnieś­
cił płytę z wyi-zeżb ionymi za·st~·głymi Y' przedś~iertnym s!mrczu 
rąkami, .a kruka-rabus:a pi erścienia _:.. nakazał na zawsze osadzić 

w klatce. 
W ciągu minionych s tuleci zmieniło się';kllka pokoleń kruków 

w klatce Óraz baronów w zamku. Krąk, osadzony w klatce, miał 
przy.pomiinać mieszkańcom miasta triumf sprawiedliwości. Ale 
sprawiedliwość zatriumfowała dopiero po upływie wielu lat. Po­
tomek :pyszaU~a-barona uciekł z zamku na zachód. Zamek przeszedł 
na własność potomków st raconego sługi. Zostali oni właśc:crelami 
również i innych zamków. · 

p~:::-::;:„-::::::-~ .. ~::: ••••• -:;-::.: •• <r.~:Y.l' •• •„• •• j •• ;.::::~.~ •••• ::~:· 
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Rok temu w ro2'porządzeniu krajowego - zarządu żrzeszenia 
związków zawodowych było pięć sanatoriów i . domów wypoczyn­
ko:ivych, urządzonych w byłych zamkach, gdżie ,yypoczywało i le­

czył~ się około , dziewięciu tysięcy robotników. Obecnie istnieje , już 
dziewięć sanatorJów. Pxzebywało w nich w ciągu roku z górą. 35 , 
t,vsięcy ludzi pracy. Wszystko .to nie Ucząc uzdrowisk ani Śanato-
1-iów, będących we władaniu mganów społecznego ubezpieczenia 
i poszczegolt:J.ych większych przedsiębiorstw. ., 

Oprócz tego, rząd krajowy powziął postanowienie przekazania 
ludziom pracy jeszcze 96 zamków i uzdrO'wiskowych hoteli. Oglą­
dałem niektór·e ' z nioeh. Starodawne, średniowi.eczne zamki otoczone 
.fosami, w~paniałe sale i rozlicz:p.e zabudowania, rozległe' awocowe 
sady przeszły 'na własność ludu. W j•.ednym z . dziesięciu zamków 
hrabiego· Stolberga, któreg6 nazywano gospodarzem Harcu, otwo­
rzono dom wypoczynkowy dla nauczycieli. W zamku hrabiego von 
Schulenberga, zamieszkiwanego 1przedtem przez 8 osób, wygodnie 
ipomieścił,o się półtora setki wypoczywających. Uruchomiono rów­
nież _ sanatoria w pałacu najwiękSzego niemieckiego ziemianina, 
Went:ma, w za?'l'ku zbrodniarza wojennego i właściciela lotniczych 
zakładów J:l,autenbacha. 

Wszystko to były tylk<> pewne szczegóły nowego życia jednej 
niemieckiej prowincji, położonej we Wschodni-eh Niemczech 
w miarę uplY"wu . lat, miesięcy, wciąż więcej i więcej nowych cech 

, utrwalało się na ziemiach ·Wschodniej części Niemiec. · . 

W ciągu · dwudźtestu sześciu lat każdego dnia rębficz H~~e.ćke 
słyszał to pozdrowienie od swych towaTzyszy. Ale czy był' szczę­
śl1wy ów rębacz Hennecke, który dobrze znał i często safu powta­
rzał w głębi szybu: „W wyrąbywaniu nie szukają szczęścia". ;:: , .; 

Adolf Henn~cke z osady Elsmtz w Saksoni·i- 'pozostawał szęre­
gowym, nieznanym rębaczem. Tak było do czasu owego pochmwr­
nego październikowego ranka 1948 roku, kiedy to' dyrektor !ko­
palni Meląorn, w przeszłości takie szei;egowy rębacz, który p.rzeT 
siedział długie lata w faszystowskim obozie koncentracyjnym, moe­
no uścisnął dłm'i Henneckego i powiedział: „Gliick-auf!". 

TYm.. razem w "pozdrowieniach towarzyszy dźwięczało coś " wiE:­
cej, niri zwykłe życzenie szczęśliwego pow1rotu. Hennecke op'uszćZ~ł 
się w głąb szybu, ·aby pierwszy w Niemcz;ech ustanowić re.kord 

wysokiej wydajnp&ci prac>'. · 

On sam boda~ niezbyt wierzył, - w każdym razie powąt­
piewał, czy zdoła osiągnąć jakiś zna'czniejszy sukces. Przetięż 
w ciągu tych wszystkich powojennych lat tylko 20 procent rE:bii­
czy z jego odcinka wypełniało normy. A już najwięcej „ co uda~o 
się osiągnąć poszczególnym rębaczom, to było oddanie ;półtor~j 
normy ustanowionego wydobycia węgla. Prawda, Hennecit€ ii-czyi, 
że jeśli wszystko mieć pod ręką, jeśli wcĘeśniej dokładnie się . przy­
gotować, i uważać "?' czasie roboty, można dojść do znacznie wIEik­
szych osiągnięć, być może na:wet uzyskać dwieście iprocen\. Dlate­
go w przeddzień Hennecke opuścił się do sztolni, długo rozmawiał 
t.am ze sztygarem, z· maszyrustą i kierownikiem transportu. ·- SalP 1 

przyniósł .drzewo dla umocnieni,a chodnika. Ale mimo to wątpli­
wości nie opuszczały .ręhacza. Przed ostateczną realizacją obmyśla­
nego zamierzenia, ' rozmawiał o swych wątpliwościach w radŻie 
zakłcidowej · i z przedstawicielem miejscowej organizacji s-Ocjali-
stycznej PaTtii . Jedności. · : ' 

(d. c.n.) 
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